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Nobile uratowany-Amundsen dał znak życia. 


Część towarzyszów generała Nobilego skazana na Śmierć wśród lodów. 
WYBAWCA GENERAŁA UWIĘZIONY NA ZDRADLIWEJ KRZE LODOWEJ WRAZ Z DWOMA ROZBITKAMI Z „ITALJI*. 


Warszawa, 25.6. (tel. wl.) Donoszą 
ze Sztokholmu, że generał Nobile zo- 
stał uratowany przez Szweda kapita- 
na Lundberga. 

W ostatnich chwilach przed wyrato 
waniem Nobile kilkakrotnie wołał o 
bomoc przy pomocy radjoaparatu, in- 
iormująe stacje ratunkowe, że lody, 
w. których znajduje się jego obóz za- 
czynają się kruszyć i poruszać w kie- 
runku północnym. 

Nobile i jego towarzysze przez całą 
noe ostatnią walczyli z rozpaczą prze- 
ciwko posuwającym się na północ lo- 
dom. 

Wskutek przeskakiwania z jednej 
kry na drugą Nobile złamał sobie no- 


sr 
BT. 


wiadomości, szwedzki samolot trzymo 
orowy po zrzuceniu broni i akumu- 
latorów oraz innego materjału natych 
miast wrócił do Szpitzbergu, zabrał 
do samolotu urzadzenia do lądowania, 
poczem natychmiast odleciał do gru- 
py Nobilego i wylądował na porusza- 
Jacych się lodach, co było mistrzow- 
Ską poprostu sztuką lotnicza. 

Nobile na pokładzie samolotu przy- 
był już do Kingsbay. 


LOS POZOSTAŁYCH. 


Sztokholm, 25.6. (PAT). Porucznik 
Lundberg, który zabrał na swym sa- 
molocie generała Nobile. oświadczył. 
ze ezłonkowie ekspedycji sa naogół 
dobrze wyekwipowani i posiadają za- 
pasy żywności, mogące wystarczyć na 
dwa miesiące. 


NOWY WiIiEZIEŃ LODÓW. 

Sztokholm, 25.6. (PAT). Oficjalny 
raport, złożony przez lotników 
szwedzkich, stwierdza. że generał No- 
bile został zabrany przez szwedzki sa- 
molot wojskowy, pilotowany przez po 
rucznika Lundberga. 

Generał Nobile ma złamaną nogę. 

Ten sam samolot, prowadzony przez 
wymienionego lotnika, w towarzys- 
twie szwedzkiego hydroplanu odleciał 
o godz. 4 rano w celu zabrania dwuch 
pozostałych członków ekspedycji ge- 
| OURA oe E PRZE RAEC TEIE 


Konferencja biskupów 
CAŁEJ POLSKI. 


Ai Częstochowa, 25-6. (Tel. wł.) W dn. 
26 i 27 bm. odbędzie się w Częstochowie 
zjazd oraz doroczna konferencja wszy- 
stkich biskupów polskich z całego kraju. 

Ne zjezd ten przybywają z Poznania: 
S. prymas kard. Hlond, nuncjusz apo- 
Stolski areyb. Marmaggi wraz z szam- 
delanem nuncjatury oraz biskup sufra- 
Ban poznański ks. Radoński. 

W poniedziałek dostojnicy kościoła w 
Śmodrze do Częstochowy zatrzymali się w 
Wieluniu, gdzie zostali powitani przez 

Skupa Kubinę, poczem samochodami 
Przybyli tegoż dnia na Jasną Górę. 


Posiedzenie Rady min'strów 
W SPRAWACH BUDŻETOWYCH. 


Warszawa, 25-6. (Tel. wi.) Dziś o go- 
dzinie 12 w południe odbyło się na zam- 
U pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzplitej przy udziale marszałka Piłeud- 
skiego i wicepremjera Bartla posiedze- 
nie Rady ministrów, poświęcone spra- 

m. budżetu państwowego. 

%iedzenie trwało trzy kwadranse. 


Oirzymawszy dakie rozpaczliwe ` 


nerala Nobile, z których jeden jest 
ciężko ranny. 

N czasie lądowamia aparal doznał 
uszkodzenia. 
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Lotnik dostał się bez szwanku na 
krę. 

Szwedzkie ministerstwo obrony o- 
raz szef lotnictwa szwedzkiego rozpo- 


Najukochańsza nasza córeczka Ś. p. 


Danusia Zofja Zającówna 


ucz. kl I-szej Gimnazjum Zeńskiego w Dąbrowie, 


po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dn 24 czerwca 1928 r, 
przeżywszy lat 10. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu Huty Bankowej przy 


ul. Zeromskiego Nr 3 do kościoła p rafjalaego, 


a potem na cmentarz 


miejscowy nastąpi we wtorek dn. 26 bm. o godz. 4 i pół po połudaiu 
Nabożeństwo żałobne za spokój Jej jasnej duszyczki odbędzie się 
3 lipca we wtorek o godz. 8 rano, o czem wszystkich życzliwych zawia- 


damiają pogrążeni w nieutulonym żalu 


RODZICE, BRAT i RODZINA. 


Międzynarolowy kongres okoia w Warszawie 


BIORĄ W NIM UDZIA. DEL @®,4CJE 23 NARODOWOŚCI. 


Warszawa. 25-6. (PAT.) Dziś o godz. 
11 przed połudmiem w sali obrad Rady 
miejskiej odbyło się uroczyste otwarcie 
26-iego międzynarodowego kongresu po 
koju w obecności przedstawicieli Rządu, 
ciał prawodawczych i przedstawicieli 
dyplomatycznych. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli: pre 


| zes Thugutt, sen. La Fontaine, prof. 


Quidde, dr. v. Gerlach, red. „Welt am 

Montag“, Le Foyer, dr. Haberbin, Henri 

Golay, dr. Polak, sem. Posner i mec. Ły- 
ricz. 

Obrady kongresu otworzył prezes 
Thugutt. 

Następnie przemawiał wiceminister 
spraw zagranicznych p. Alfred Wysoc- 
ki, witając w imieniu Rządu członków 
kongresu. Kongres, który Was zebrał w 
stolicy Polski — mówił m. im. p. wice- 
minister — powiniem przyczymić się do 
utrwalenia na całym świecie przekona- 
mia, Że praca, poświęcona konsolidacji 
zasad pokojowych, na których powinno 
się opierać życie międzynarodowe, jest 


neracji, która, zmikając, winna zostawić 


światu absolutną wiarę w zachowanie ! 
traktatów i poczucie wzajemnego zaufa- f 


nia narcdów. Następnie w imieniu mia- 
sta powita} uczestników kongresu pre- 


"zydent miasta Słomiński. Dalej zabral 


maa ma 
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najpoważniejszem zadamiem naszej ge- ` 


Projekt wielostrownego traklaln orzeciwwojennega. 


MIAŁBY ON OBJĄĆ 15 PAŃSTW. 


Londyn, 25.6. (PAT) Prasa dzisiej- 


sza podaje tekst noty wystosowanej 


przez sekretarza stanu Kełlloga do 
państw europejskich, w sprawie za- 
wareia wielostronnego traktatu prze- 
ciw wojennego. 

Nota. przewiduje, że traktat obej- 
mie wszystkie państwa, które podpi- 
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głos sen. La Fontaine, prezes Rudy mie- 
dzynanodowego biura pokoju, stwierdza 
jąc, że obrady genewskie dotychczas nie 
wydały w najważniejszych sprawach 
praktycznych rezultatów, w szczególno- 
ści w sprawie rozbrojenia i w sprawach 
ekonomicznych, co ujawniło się pod- 
czas komferemcji rozbrojemiowej i kun- 
gresu ekonomicznego w zeszlym roku. 
Dalej witali zjazd p. Posner, p. łrypace- 
wicz omaz szemeg stawicieli orga- 
nizacyj krajowych i delegicyj zagra- 
aeznych. ; 

Ne zakończenie sekretarz biuna kon- 
gresu odczytał depesze, madesłane z ży- 
czemiami od szeregu wybitnych pacyfi- 
stów i ofganizacyj pokojowych. W pier- 
wszem _inaugamacyjnem posiedzeniu 
wzięły wdział delegacje 20 narodowości 
w liczbie stu kilkudziesięciu osób. 


sały traktat lokareński i dominja bry- 
tyjskie, rozszerzając tym sposobom 
udział w przyszłym *"kcie przeciw- 
wojennym na 15 państw, a mianowi- 
cie: Many Zjednoczone, Wielką Bry- 
tanję i jej dominja. Francję, Niemcy, 
Włochy. Japonję, Belgje, Polskę i Cze 
chosłowację. 


Diugotrgaie przesilenie madone w Niemce. 


ZAPOWIEDŹ UTWORZENIA GABINETU „WYBITNYCH OSOBISTŚCI* 


Berlin, 25-6. (PAT.) Rokowania o u- 
tworzemie gabinetu znajdują się oficjal- 
nic jeszcze w stadjum prób ntworzenia 
t. zw. koalicji weimarskiej. tj. koalicji, 
do którejby niem, partja ludowa nie na- 
leżała. 

Jest to jednak tylko pozorny stan, po- 
meważ w grumcie rzeczy poseł Müller 


T 


wsi c- 


już rozpoczął pertraktacje © utworze- 


| 


nie pod swojen przewodnietwem t. zw. | 


gabinetu wybitnych osobistości, do któ- 
rego zreszią weszliby  miemal wszyscy 
ci sami ministrowie, którzy przewi- 
dziami byli na przedstawicieli 
stronutetw w gabinecie ołicjałnej wiel- 
kiej koalicji stronnictw. 


| 


swych 1 nowoopracowanym 


| 


częli natychmiast przygotowania do 
wysłania samolotu tego typu ra 
Szpitzberg. 


SKAZANI NA ŚMIERC, 


Warszawa, 25-0. (Lel. wi.) Nadesziy tn 
taj wiadomości, że oddzielną grupę po- 
niesiona z balonem acrostatku „Italja“ 
znaleziono na północnym wschodzie od 
mejsca wyratowania zen. Nobile. 

Grupa ta znajduje się w beznadziej. 
nej sytnacji. 


NOBILE CIĘŻKO CHORY. 


Warszawa. 25-6. (Tel. wł.) Wyrnatowa- 
ny gen. Nohile zmajdduje się w groźnym 
stanie, ponieważ uplyw krwi połączo- 
ny z goraczką skomplikował chorobę 
generała. 

lekarze spodziewają, że szczęśliwie 
przeprowadzą kurację. 


WIEŚCI OD AMUNDSENA. 
Warszawa, 25%. (Tel. wł.) Sowiecki 


łamacz lodów „Małygin”, znajdujący się 
abeonie za północnym wschodzie od wy- 
spy Niedźwyedziej musiał zmienić kie- 
mmek nomieważ lody załarasowały mu 
drogę? 

Stara on się przebić obecnie w kierun- 
ku ziemi Franciszka Józefa. 

Na T8 st. szerokości otrzymał „Mały- 
gin” kilkakrotnie sygnały radjowe, po- 
chodzące od Amundsena tak. że istnie- 
je przypuszczefńie. że Amundsen zmaj- 
duje się z hydropkmem „Latham“ w po- 
błiżu wyspy Niedźwiedziej. 

Równocześnie radjostacja wyspy Ín- 
goy donosi, że otrzymała połączenie 2 
Amundsenem. który prosił, ażeby radjo 
stację wyspy Niedźwiedziej dokładnie 
informowano o stosunkach pogody i 
przesuwaniu się lodów oraz możliwo- 
ściach lądowania. 

Równocześnie instytut geograficzny w 
Tromsoe uzyska! krótkie połączenie ra- 
djowe z Amundsenem. 


Poseł W. Baczyński 
W NOWEM MIESZKANIU 


Warszawa, 25-06. (AW.) Aresztowany 
przed paru dmiami poseł komunistycz- 
ny Władysław Baczyński został dziś 
przewieziony z aresztu śledczego do wię 
zienia przy nl. Chmielnej. 

Natomiast Menachim Gerholc i Ba- 
czewsiki. którzy ukrywali Baczyńskiego. 
zostali zwolnieni i oddani pod dozór po- 
łicyjny. 


Przesłanie budżetu 
DO RADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 25.6. (tel. wł.) W dmim 
dzisiejszym marszałek Senatu Szy- 
1 ański przesłał do prezydjum Rady 
ministrów budżet na r. 1928-29 wraz 
z ustawą skarbową. uchwaloną w u- 
biegły piątek przez Senat. 


Pienarne posiedzenie 
RADY SAMORZĄDOWEJ. 


Warszawa. 25-6. (AW.) W pierwszych 
dniach lipca zwojaue ma być posiedze- 
nie plenarne Rady samorządowej przy 
Mim. apraw wewn. 

Rada samorządowa obradować ma nad 
projektem ustawy. 
ujednolicającej ustrój samorządu gmin- 
nego miejskiego i wiejskiego w Polsce 


JE. 


PRZEGLĄD PRASY 
Wywiąd z pacyfistą. 


W Wągrszayie odbywa swe qbrądy 
międzyparodawy kongres pokoju, K 
kiórym udząął biozą pacyśiści z całe- 
go świata. „Epoka zauieszcza charak 
ierystvezny wywiad z pręzesem mię- 
dzynarodawego bhira pokoju, senalo- 
rem Henrykiem la Fontaine, b. dek- 
ratem Belg do Lim proke. Roz- 
mowa rozpoczęła Została od ` propo- 
zycji kelloga pagin wyłącza jącego 
wojnę i miała przebieg zastępujący : 


murem 


— Z ZZ 


una ma 


naczsł na r Poke pos. Griinbaum. Po raz 
pierwszy w Polsce iekarze żydowscy zjęż- | 
dżają się, omówić sprawę zdrowotności 
łudności zydażj skiej. Przy rozważaniu tej ; 
tak ważuej sprawy wzięło pod uwagę nie- 
tylko mónmienty natury medycznej, lecz i 
narodowej. 

Nie ulega przecież wątpliwości, że warup 
ki ekonomiczne, społeczne i pruwno- poli- 
fyczne wpływają na warunki zdrowófne 
ludności żydowskiej. Byłoby  przestęp- 
siwem ze strony orgąnizacji społecznej, 
gdyby chciała ukryć z jakichkolwiek przy- 
czyn podłoże failnego stanu zdrowotności 
ludności żydowskiej. 

Ą zatem według posla Gaiinbauma 


„fałalny” stan zdrowia ludności ży- 
dowskiej jest wynikiem m. in. naro- 


— Go Adzi pan o Biej. papie senatorze?.. dowych i prawno-polii y: cznych sto- 


— Stala się oma nhieżbedna obecnie ze 


sumków w Polsce. A więc trzeba się 


względu na kombinacj wyborczą. Ruch domyślać, że panuje tu ucisk, bicie 


pacylicagi wźrazta how jem ostathio w Sia- 
nach n gezęBy: h u; i poważnie. chóć 
niecheć dla T Agi Narądów jeszcze niedosta- 
tecznię gsla pia: Amerykapska , „Preventión 
of war Assuclattoń" tfday coa? więcej 
członków. Trzeba więc było dać pewien 
dowód pacyfistyczny zamiarów rządu bęz 
angażowania sie genewskięgo. | 
— Zgodzi się pat senator niewatliwie z 
tem. że tendencja dp źdiyny trakiptów by- 
łabv zarzewiem MS ej wojńy i EANES 


KURTER ZACHODNI Wiorek. 26 czerwca 1928 roku. 
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ów i uniedostępnianie im Kas 
chorych, koloni j wakacyjnych czy 
innych instytucyj sanitarnych. A mo- 
żę to chodzi o egzekutora podatkowe- 
go lub policjanią, ną którego widok 
niew ypełmiający ustaw podadkow ych 
lub przepisów samita: nych żydek d os- 
taje „a grojse chorobe“? Trudno się 
isoin. mezprjentować się w tej przej- 
rzysitej robocie usiłującej niechluj- 
stwo, brud, niehig. sposób życia ży- 
dów spędzić ną państwo polskie, któ- 
rego rozporządzeń samitarnych właś- 
nie żydzi najczęściej nie wykonują, 
mimo heroicznych wysiłków stróżów 
bezpieczeństwa, jak na to najwyraź- 
niej wskazują protokuły poalicyjme. 


Nowa era gospodarcza Francji 


PO UCHWALENIU STABILIZACJI FRANKĄ. 
Paryż, 25-06. (PAT.) Dzienniki jedno- + stronnictwa puzypisują sobie w stosun- 


głośnie podkreślają doniosłe znaczenie 


ROWIARI być przęc rzeczy wiztych. a nie tyl stabilizacji, której uchwalenie „kę Ma- 
o tegriyrzyyć,h pacy istów zwałczana? I {in^ nazy wa wypadkiem historycznym, 


z tem również że np. obydwa zarówno Bel? 
gja jak i Polska muszą njmować stan obro 


ny państwa, jako skuteczną profilaktywe CH 


przeciwwo ERGA.. 


„Excelsior“ zaznacza, że reforma jest 


aż Znpe nie slusznie! Co i innego koniecz- l widoczwię doskonala, gdy wszystkie 


Ansia ne wyda Weron feli Arima, 


ROZPRAWA PRZECIW KUHNOW I ROZPOCZYNA SIĘ DZISIAJ. 


ność. a co iùnego iqteucje. Codo pokojo- 

wości Polski wię my GSA wątliwości. 

Piekna deklaracja ókatówą ministra Zu- 

lesikiego w lidze Narodów byla” HOŁUB z 

najwymownięiszych jej dowodów. I dlą- 

tego uwężam Polks za kraj bardzo—z ko- 

LICZYOSCI — zł ZANA By, lęcz nie mi- 

litarysłyczny. A W jest bardzo zasadniczą * 
różnica! 


Wiedeń, 25-6. (AW.) Dzié ogłoszony ; 


W zrozumienia konieczpości nię zwal-  zosial urzędowy kconumikat władz sa- 


czam bynąjwniej ug. służby wo, jskowej w 
mojej ojczyźkie. iz6CiW nię, oc brzmi 
tą paradobsatnie, jęstem pźzęciwńy zmuiej 
szep deny E © FRAN: Świeżo n mis 
uchwatópemi. we 


dowych, który ożydadcza się za niewy- 
daniem Beli Kulna Węgrom. 


Ta uchwała miaisterstwa sprawiedii- 


kloórego niemal 1rzę- wości mie jest niespodzi ianką ani dla kól 


cia część Miuaosęi Ha *zwolńiona od obo- politycznych, niec a ea prawniczych 


wiązki służięy wdjskwwej. Bo jako svcja- 
lista, jestem zwolennikiem równości. 


które od samego początku liczyły się z 


Wi IR: żę gchylać się beij od tego ubowijąz tem. że Kuhn nie zosianie wydany Wę- 
ku ludzie raczej matęrjęlnie dobrze syfu- grom. | 


owani ze szkodą warstw uboższych. Niech 


więc czas służby będaie zmniejszony, lecz 
ger wy i wiekszości 


powszechność qhowiążky przymana. 


Z pism tutejszych tylko organ rządo- 
chrześcjąńsko-spolecz- 


— PDochodzimt więc. papie senatorze. do nej . „Reichspogt” poświęca uchwale mj- 
wniosku, żę w obęchych warunkach idea  pjsterstwa sprawiedliwosci dłuższy ko- 


pokajy toyszechieżą druga tózbrojcniu 
jest Aj mesne 


mentarz, oświadczając m, in., że w myśl , 


A tak. Byna jra iej nie ukrywaj i ina prawa i ustawy należałoby wydać Ku- 
każdym 


rokn tu” powtączum ŻE pacyfika- 


rozpoczynającym nową erę gospodar- f 


ku do niej prawo ojcostwa. 
„L'Avenir? sądzj, że radykalowie od- 

znaczyki się, przyjmując z całą adwa- 

gą odpowiedzialność, lecz że w ten spo- 


į sób zobowiązałi się też do ułatwienia 


Poincaremu pracy nad ostatnim etapem 
uzdrowienia państwa. 


hna Węgrown, lecz nie można tego uczy- 


nić ze względów politycznych. 
Wiedeń. 23-5 (AW.). Rozprawa prze- 


| ociwko B. Kubnowi rozpocznie się jutro. 


| 


Ze względu na to, że miedawno zastrze- 
lony został na sali sądewej dziennikarz 


> 


i 


Wolff, władze sadowe zarządziy osobi- , 


sią rewizję wszystkich osób, które wej- 
dą na salę rozpraw, nie wyłączając 
dziennikarzy i członków poselstw zagra 
nicznych oraz zastępców poselstwa we 
gierskego. 

Aby zapobiec ewent. ERY 
gmach sądowy otoczony będzie silnym 
kordonem strąży policyjnej. 


cia świalą musi uaśtąpić najpierw w umy- W 35 | t d A r: ; b 
Jäch, ti t ły wszyst i - U $ r r 6 
ROWE ER MRU m I ZPAWTOLEM. 


REKORD SPRAWNOŚCI TELEG RĄFICZNEJ POLSKIEJ POCZTY. 


W obecnych" „oBcuwkóch je złe śgiy zbyt 
wielkimi partyk ia Cznjemy się 
ka Grez DANA pywałęlami piasta. po- 
fem Coraż Szęrsż ch podziałek administra- 
cji państwowej. poteg obynatelami pañ- 


WRĘŁRA0E do góry nogami: | 


Warszawa, 25-6. (AW.) Rekord spraw - 


ności telegraficznej nastąpił w czasie 


stwa, dałej cześci Świata is dopieto na su. sfinalizowania pożyczki amerykańskiej 
mym szczycię tej piramidy ubywalelami dly Qórnego Śląska. 


w szechświa. u. Otóż tę Bia nide trzeba od- 
wrócić. W tedy pier będzie ana logicz- 


W dmu decydującym przedstąwicieł 


ug zbudowana.” jej wię ika Szeroką poaa. bąuków amerykańskich wysłał do Ame: , 
będzię cały. Świął a szczytem, dopiero ryki depeszę z urzędu pocztowego przy 
ua mniejszą jednostką dmiajstrucy jna. l: Fredry o godz. ię popol. 1 już po 55 


Straszna katastrofa kolejowa. 


PAROWÓZ I CZTERY WA GONY RUNĘŁY DO ROWU. 


wezas dopigro  wSżechśw jüt stąnie Się 
wspólną ojczygną luężzkości. | Będziemy 
rzędęwszystkieą gbywetelami świąta ca- 
EZR- 
= Zniesienie granie., Rzecz jęgzcze dą- 
leka... 

— Dojdzie i i do tego i to, mojem zdaniem, 
najnierw przez zpiksienie saie. ckona- 
micznych. To utoruje dogg cig. Ka- 
nieczności gospodarćzę Zinpszą do tego. A 


Wioclawek, 23-6. (AĄW.) Dziś o godz. 


1 pad ranem w odległości pół kim. od 


wówcząs odnądaie główay powód wo- Lubienia wykołeił się pociąg osobowy 
jen... nr. 7092. 


— A wskazówką ņa Jaiei RE 
-= Narazie rohić regjonąłne earna“. 
Francją jakoś dorąła dù porozumienia z 
Niemcami. Posta e się I wy. Nietylko 
z Niemcami. Wógńię E aties szęrsze Locat- 
08 wschóodnię. 7% W SE ŻĘ włąściwie 

naglego pęka pitt wa y nięma. 
Nie może z w ować R atja, bo na- 
tychmiast miałaby, AL jeży przewrót (EtórY, 
moim zdaniem, jak i wktótre Bastąpi — nik- 


ł er en hie pok 8 lugo rządzić JA: 


stwer] cy Bie hp chylą tak dosz- | 
cz tnie ię? e sk +- EE towało. jak (ylo- 
leini milfafyzm młiemiecki. A jednak ta- 


Parowóz wraz z 4 wagonami runął do 


rowu, przyczem 16 pasażerów odniosło 
dość znączne obrażenia cielesne. 


l 


~. 


minutech doręczono mn telegraficzną 
odpowisdé do hotelu, w którym miesz- 


BOS banków  amerykań- 
skich wyraagiłi swój podziw w związku 


, z tak święfnem funkcjonow anicm qnasze- 


go telegrafu. 


Największe zaś maszynistą  Wiady- 
nę Manszalek i konduktor Banasgaw- 


4 Pork w ruchu tnwała do godz. 40 
rano. 

Przyczynę katastrofy ustali docho- 
| dzenie. 


Dywersanci i szpiedzy sowiescy 


WPADLI W RĘCE POLSKIEJ POLICJI 
Łuck, 5. (AW. W związku z nie- , mi Połrobu lewicy. 


udanym ‘zamachem na pociąg w dmiu 19 


kie „Locarna” hardzo pacylikują umysły. bm. policja dokonała w diu wczoraj- 


To dziś jest najważniejsze... 
Zydzi a higjena. | 


V niedzielę odbyło się w Warsza- . 


W 


oe awarię ad krajawega ping í 
lekarskiego. awmi go prez T-wo 
ochrony: zdrowia h i żydowskiej 


„Foz”. Jest rzeczą zupelnie naturał- 
ną, że zjazd, kłóremu przyświeca ja- 
ko cel higjena społęczau wśród niez- | 
miernie zaniedbany ch pod iym wzglę 
dem mas izal owskieh. jesi  gudzien 
pochwały. Niestety jednak ( jak” WSZĘ 
dzie, tak | podyząż tej r AA 
imprezy nic zdožełi apa powściig- 
nae sniege i mekiego róg: w 
stosuniką dą W sg pa list wa pal: 
skiego, co niehacznie p 4 „Nasz 
Pregla. RE) — to znaczy ży- 
dowgki. Mianawicie podaje on naste- 
pująca ca Brzemów ienią powrta|- 
Griinbzuma na zjeździe: , 


n zę ti bz 
SEZ Ed en mẹ zadanie historycznę — zaz- | ruchu powietrza w całym kraju. 


dziś w całej Palsce pochmurno, niego 
pogodniej na zachodzie kraju. Tempe- 
raiura waha się od 12 do 15 stopni, noto- 
wania ranne: Warszawa plus 13, Kra- 
ków 15, Lwów 15, Poznań 13, Wilno 12, 
Gdynia 13, Białystok 14, Zakopane 13, 
Hala Gąsięmicowa 8, Morskie Oko 10, 
Lubliu 15, Tarnopol 15, Bydgoszcz 14. 


jącą pogodę: 


szym szeregu rewizyj w okolicznych 
wioskach Kowla. 


Areszłowamo 40 czlonków organizacji 


dy weroyjnp-aznegowskiej, którzy — jak 
słychać — byli równocześnie człopka- 


Pogodnie i ciepło 
BĘDZIE WE WTOREK. 
Warsząwa, 25-0. (Tel. wł.) Naogół 


Na jutro P. I. M. przewiduje następu- 


Dość pogodnie i ciepło przy słabym 


OR EZ 0 I M m AZ ZZ ZZOZ 


U zańrzymanych znaleziono masę bi-* 
buły komunistycznej, plany kolejowe i 
wojskowę. 

Aresgtowanych odwieziono pod silną 
eskortą do Kowla | i oddano do dyspazy- 
cji sędziego śledczego do spraw szcze- 

gólnej wagi. 


ETIECHEJYJEYN SAY WA O (X ME RLZ DOBY ARTE 
Rekonstrukcia gabinetu 
W JUUGOSŁAWJI? 


Wiedeń, 25.6. (A. W.) „N. Fr. Presse" 
donosi z Białogrodu: Król przyjął 
dziś na audjencji ministra Vucekewi- 
Pi VORE P 1 ARE 

utro me u a przywodcą 
tji chk sko E A E A Paa Ae 
wicz. 

Audjencje te stoją w związku z re- 

konstrukcją gabinetu. 
Wiedeń, 25.6. (PAT). Dzienniki do- 
noszą Z Białogrodu, że w stanie zdro- 
wia Stefana Hadicza nastąpiło pewne 
polepszenie. 


Ne. 174. 
Echa śląskie. 


WICEMINISTER ROLNICTWA NA 
ŚLĄSKU. W tych dniach bawił na Ślą- 
ską wiceminister rolmicówa p. Hamiaki, 
który zwiedzili rzeźnię w Królewskiej 
Hucie oraz nową centralną targowicę w 
Mysłowicach. P. wiceminister żywo za- 
intersował się postępami pracy, infor- 
mując się szczegółowo o celach i możli- 
wościach  rozwojow ych targowicy tak 
odmośnię kossuncji wewnęrtznej, jak i 
ekspowu. Zarazem p. wiceminister przy- 
zoki daleko idące poparcie w Mimi- 
sterstwie dla wystawy bydłą rzeźnego 
ORAZ urządzeń pm zeróbczych mięsnych. 
która odbędzie się na terenie tąrgowicy 
z końcem września rb. 


FIASKO KOMUNISTYCZNYCH ZA- 
BIEGÓW. Zwolana na niedzielę w Ka- 
towicach pnzez komunistów ¿i lewicę P. 
P. S. konferencja w sprawach górni- 
czych, w ykazała zupełny zanik wpły- 
wów tych orgamizacyj politycznych na 
terenie Górnego Śląska, oo zreszta za- 
znaczyło się już przy marcowych wy- 
bowach do parlamentu. Na konferencję 
przybyło zaledwie 50 delegatów „repre- 
zemtu jących kilkanaście przedsiębiorstw 
puzeniysłowych. Podczas obrad wysu- 
wano żądanie podwyżki płac i wprowa- 
dzęnią $-godui iunego dniu pracy. Ten 
drugi postulat jest czysto demagogiczny, 
gdyż zasada ta obowiązuje już we wszy- 
stkich zakłaclach przemysłowych Śląsko 
i przestrzegana jest skrupulatnie. 


SAMOBÓJSTWO POLAKA W WIL- 
ZŁENIU NIEMIECKIEM. W więzieniu 
sądu w Zabuzu na Śląsku opolskim po- 
wiesił się obywatel polski Amtoni Pyr- 
ezek, pochodzący z Rybnika na Gómym 
Śląsku. Pyrczek zestał skazany za kra- 
dzież wa niebywale wysoką karę 5 lat 
więzienia. Ostry wyrok wplłynął nan 
tak deprymuj jąco, żę targmał się na wia- 
sqc życie. 


Wiadomości ze stojlcy. 

WYBORY DO IZBY PRZEM.-HAN. 
DLOWEJ. W ub. niedzielę odbyły się 
wybory. sekcji przemysłowej i hamko- 
wo-ubezpieczeniowej do Izby przemy - 
słowo-hamdilowej w Warszawie. Wybo- 
ry zaś sekcji handlowej mę odbyły cię 
na skutek uprzednio osiągniętego pono- 
zumienia między zaintercsowanemi or- 
gamizacjami. Wyborcy zgłaszali się w 
ciągu calego dmia do 60 komisyj wybor- 
czych, rozrzuconych tak w Warszawie, 
jak i na terenie województwa Warszaw 
skiego. Zgodnie z otrzymanemi informa- 
cjami stwiemdzić należy, iż frekwencja 
była naogół slaba. listy kandydatów, 
zgłoszone z kurji 1-ej (drobny przemysł) 
wyjdą z wyborów praw dopodobnie mie- 
zamienione. Ostateczne wymki głosowa- 
nia ogłoszone będą w dn. 27 bub 28 bm. 


KRWAWY SAMOSĄD ZŁODZIEI. Po 
steruakowy Matejczyk, patrolujący w 
ub, niedzielę w nocy ulicę Brzeską w 
Warszawie na Pradze, w pobliżu toru 
kolejowego zauważył kilkunastu osoh- 
ników,  „masak ru jących” pałkami i la- 
skami czlowieka, leżącego na ziemi. Na 
widok policjanta tłum porzucił swą ofiia- 
rę i rzucił się do ucieczki. Posterunko- 
wy Matejczyk puścił się w pogoń za u- 
ciekający mi i jednego z mich Abrama 
Siedleckiego zatrzymał. Następnie poli- 
cjant powrócjł do leżącego na ziemi, jak 
cię okazało Waclawą Mdbalowi iczą zanp- 
| towgd i jego nazwisko i wraz ze schwy ta- 
nym Siedlegkim pospieszył do 15 komi- 
sarjatu. Wieść o zatrzymaniu przez po- 
sterunkawego „jakiegoś cywilnego” , lo- 
tem błyskawicy rozeszła się wśród „au- 
tochtanów Sa którzy, jak wiadoma, wy- 
znają jedną zasadę: policjant nigdy nie 
ma racji, zatrzymany. jest ofiarą. W mig 
więc zebrał tłum. który otoczy! noste- 
runkowepo i raucił się na niego, usiłu- 
jąc odbić askontowanego. Pasterunko- 
wy mie tracąc fantazji. lewą reką złapał 


ł Siedleckiego za kark, by mu nie uciekł, 


prawą ręką sięgnął po rew ołwer i dał o- 
gnia w górę na postrach. Przestraszany 
odgłosem wystrzału tłum apryszków 
rozbiegł cię, a a posterunkowy w spokoju 
odprawadził Siędleckiego do komisarja- 
tu. Zatrzymano go do czasu wyświętle- 
nia gprawy pobięia Matulewicza, który 
nie chce akladać żadnych zeznań. Naj- 
pre obniej Matulewicz padł ofia- 
rą t zw. - din-tojry, tj. samosądu zło- 
dzi je 7 


Nr. 174. 


Terror KOMNNISTYCLNY. 


Jest faktem porszechnie znanym, 
że m Rosji sowieckiej systemem rzą- 
dzenia jest terror, że ten ierror jest 
tam ro chrwili obecnej ani trochę nie 
mniejszy niż 10 lat temu w chwili my- 
buchu rewolucji, i że on (rwać bę- 
dzie aż do końca istnienia ..czerwone- 
£o raju”, gdyż przy jego pomocy je- 
dynie „obrońcy ludu” utrzymują się 
przy roladzy. Ale mało kto wie, że 
*omuniści zupelnie planowo i syste- 
matycznie stosują terror m państwach 
niebolszemiekich. jako jeden ze środ 
ków walki z istniejacemi w nich le- 
śalnemi rządami, lub akcja obronną 
społeczeństima. Czasami tylko jakieś 
jaskrawe fakly świadczą o istnieniu 
terrorystycznej akcji bolszewickiej 
poza granicami SSShè. Takiemi fakta- 
mi alarmujęcemi opinję publiczną, 
byl np. zamach na tyladele iwarszaro- 
ską, dokonany przez ajentów bolsze- 
wickich W ieczorkiemicza i Bagińskie- 
go, którzy, niestety. nosili mundury 
armji polskiej, Takim faktem było ro 
wnież niedawno morderstwo [rajko- 
wieza, popelniono przez członków po- 
selstwa bolszeniewiego w Warszawie, 
LU gmachu tesos poselstwa. lakiemi 
laktami sa mordy dokonywane na 
»mwiadkach mw procesach komunisty- 
cznych. miele inny.n. Z faktów tych 
należy korzystać m celu uśmiadomie- 
nia poleczeńsiwa o terrorze czermo- 
nych katów Rosji, i zachęcania go 
do malki z zazrażającą nam do W scho 
du nawalą barbarzyństnoa. 

Poniżej podajemy -œ  myjątkach 
blan akcji terrorystycznej za granica- 
mi SSSR. zatwierdzonych przez Ko- 
mitet Wykonawczy Kominternu na 
posiedzeniu m dniu 25 kwietnia 1925 
roku, i obowiązujący rwszystkie orga- 
hizacje jemu podległe. 

1) Rozmważenia ogólne. Każda par- 
tja komunistyczna może je mody|iko- 


wać zależnie od rwzględóm lokalnych. 


2) Akcja terrorystyczna dzieli się 
na kategorje: a) dzialalność jednost- 
vowa skierowana przeciwko grupom 
lub pojedyńczym osobom: b) dzialal- 
ność, mająca na celu zdezorganizo- 
banie ośrodków obrony trwojskowej, 
jak również skladóro amunicji. broni 
ild, każdego z państw. (Dla katego- 
rji zamachów są opracowane specjal- 
ne instrukcje). 

3) Dmie te formy terroru mogą być 
stosowane niezależnie od siebie. lub 
też wspólnie. 

4) Działalność kategorji a punktu 
drugiego, ma się przejawiuć planowo: 
a) Czyny terrorystyczne powinny być 
stosowane do osób, których zniszcze- 
nie jest dyktowane istotną konieczno- 
*cią; b) czyny terrorystyczne stosuja 
się tylko do pewnej kategorji osób 
(czlonkór parlamentu, mysokich oso- 
bistości wojskowych, członków stron 
nici politycznych itd.) 

5) Po mypracomaniu szczególorne- 
«o planu akcji terrorystycznej niezbę- 
dna jest rzeczą ustalić listę osób, grup 
l organizacyj, przeciroko którym cala 
akcja jest skierowana. Należy. o ile 
możliwe, unikać mszelkiego dzialania 
przeciwko osobom, cieszącym się roz- 
‘egla popularnością, ponieważ wyro- 
'ać ono może niezadowolenie z komu- 

 Uisfóro m danym kraju. 
. Należy działać m ten sposób. ażeby 
ledynym skutkiem zamachu była 
lcząca zgoda lub obojętna postawa. 
n razie organizowania czynów ler- 
oriujstycznych przeciwko grupom pra 
„ących w rządzie należy 1) „usu- 
sac" ludzi o działalności reakcyjnej; 
róś albo  „usumać” systematycznie 
nej ystkie osoby na peronem określo- 
PE stanowisku. ażeby m ten sposób 
rudnić ich zastępstwo i doprora- 
zé do rozprzężenia i demoralizacji 
lonie ustroju rządowego; 3) albo 


r ; EE l 
reszcie siosorać obie metody równo 
śnie, 


6) P BT ; 
SOB; Poza „usuwaniem ważnych o- 


mag 250i, niezbędną jest rzeczą usu- 
roja ższych czlonkór administracji, 
te „ marynarki i policji. CZ 
rola ja szerzyly rozklad mśród pod- 


„sanych, nastroją ich rok 
ych, przeciwko 
władzom i m lączności z ogólną pro- 


andą przeciwrządomą. zdezorga- 


ł i rg 
ARTA ostatecznie podstawę wszelkie- 
A zadu: wojsko i policję. 

boj Wyłuszczone punkly  (morzą 


sławę dla poszczególnych instruk- 
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KURJER ZACHODNI Wtorek. 26 czerwca 1928 roku. 


cyj przeznaczonych dla każdego kra- | rania. ale slosują metodę _ „usurpa- 


ju z osobna. 

Oto jeszcze jeden dowód  rysoce 
niebezpiecznej działalności komuni- 
stycznej, która nie ogranicza się je- 


dynie do przekonywania i oddziały- | się gwałtem odciska”... 


1 


nia. 

W tym ostatnim wypadku Pol- 
ska - reagować będzie musiała w myśl 
słów Mickiericza: „Grali, Hieni 


IX zjazd katolicki 


I KORONACJA CUDOWNEGO OBRAZU MATKI BOSKIEJ 
W GOSTYNIU. 


(Sz) Uroczystości, związane z tego- 
rocznym 1X zjazdem katolickim i ko- 
ronacją cudownego obrazu Matki 
Boskiej na Świętej Górze w (yniu, 
które odbyły się 25 i 24 b. m. b 
potężną mamifestacją uczuć katolic- 
kich całej Wielkopolski. Na zjazd 
xzybył nuncjusz papieski ks. arcy- 
BECKA Marmaggi, który zawitał dmia 
poprzedniego do Pozmania, a w sobo- 
ię samochodem udał się razem z ks. 
prymasem Hlondem do Gostynia. 

Na rynku w Gostyniu zgromadzili 
się przedstawiciele władz i ducho- 
wienstwa z ks. biskupem Radońskim 
z Poznania na czele, rada miejska m. 
Gostynia oraz dzieci szkolne. Przed 
ratuszem astawiona byla wspamiała 
trybuma. przybrana w chorągwie o 
harwach papieskich i narodowych. 
J. E. ks. prymas i nuncjusz apostolski 
zasedh na przygotowanych na try- 
bunie fotelach. Po powitaniu, dostoj- 
ników przy śpiewie „Wio się w opie- 
ke” odprowadzono do kościoła farne- 
co. Od ołtarza przemówił. probosz:z 
miejscowy ks. Szrejbrowski. Na za- 
kończenie uroczystości kościelnej od- 
śpiewano „Serdeczna Matko”, kiórą 
zańntonował po polsku ks. numejusz 
Marmaggi. 

Otwarcia kongresu macjańskiego 
dokonal prezes Ligi katolickiej dr, 
Ganikowski, Kongres ien połaczomy 
jest z uczczeniem papieża Piusa IX. 
Na marszałka wybrano b. wojewodę 
p. Bnińskiego, który powołał na wice- 
marszałka: szambelana  Potworow- 
skiego i Wincentego W oziwodzkiego, 
na sekretarza prof.  Kołomockiego. 
Pozaiem do prezydjum weszli: wło- 
ciami Pasoia I Adamski. Po ukomsty 
iwowaniu się prezydjaum. zabrał głos 
ks. prymas i zakomunikował. że na- 
deszło pismo od Ojca św.. które nma- 
stępnie z mównicy adczytał J. £. ks. 
amincjusz. W dalszym ciągu przema- 
wiał ks. kardynał, witając przedsta- 
wiciela Ojea św. oraz leznie przyby- 
łych delegatów i gości. Po wysłucha- 
niu poszczególnych przemówień po- 
witalnych. pierwszy referat progra- 
mowy wygłosi ks. szambelan Kłos z 
Poznania. na remat „Cześć Matki Bos- 
kiej skarbem kościoła katolickiego”. 


Na tem zakończyło się pierwsze ple- ! 


! 
;| 
| 
i 


narne jposiedzenie kongresu. Wieczo- 
rem odbył się raut w auli gimnazjum. 

W drugim dniu zjazdu katolickiego 
odbyła się na Św. Górze uroczystość 
koronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej. O godzinie 8 rano ruszył z 
Ryniku olbrzymi pochód uczestników 
zjazdm. na czele którego krozyli do- 
stojnicy kościoła, prezyd jum zjazdu i 
hr. Mycielski, który niósi nową koro- 
nę, Z przedstawicieli władz na tę uro- 
czystość przybył min. Niezabytowski, 
wojewoda Borkowski, dowódca O. K. 
VII gen. Dzierżanowski, starosta kra- 
jawy Begale. wicoproz. Kiedacz. O go 
dzimie 9 rozpoczęła się uroczysta msza 
św.. odprawiona przez ks. kardynała 
Hlonda przy ołtarzu polowym. wznie- 


Ą — . mer i 
sionym na 5-metrowej wysokości po- 


djum. W stallach zasiedl przybyli na 
uroczystość ks.ks. biskupi z nuncju- 
szem papieskim na czełe. Kazanie wy 


głosił ks. biskup Radoński. U stóp ol- | 


tarza zebrały, się olbrzymie | rzesze 
wiemmych w liczbie około 50.060, przy- 
byłych pielgrzymka prawie z wszyst- 
kich miast Wielkopolski. Po odpra- 
wiemiu mszy św. i po krótkich mo- 
diach, ks, kardynał Hlemd ukorono- 
wał cudowny obraz. poczem w pro- 
cesji wniesiono go do siarożytnego 
kościoła na Świętej Górze. gdzie u- 
mieszczono go w oharzu głównym. 

W południe odbylo się drugie ple- 
nane zebranie kongresu katolidkie- 
go. Po zagajemiu przez hr. Bnińskie- 
go, odczytał ks. kanonik Prądzyński 
depesze gratulacyjne. Nasiępmie wy- 
głoszowo referaty. poczem przedłożo- 
no zjazslowi rezolucje. 

Ze względu na szezupłość głównej 
sali posiedzeń plenarnych, odbyty się 


ańównocześmie posiedzenia plenarne z 


udżiałóm ks.ks. biskupów. na których 
referaty wygłosili na temat: „Matka 
Najświętsza zwycięża sekciarstwo i 
odnawia obyczaje”, dia mężczyzn ks. 
proboszcz Stańkowski w strzelnicy. 
dla niewiast ks. proboszcz Napiątek 
w sali p. Jezierskogo. dla młodzieży 
meskiej ks. prefekt Skaziński w auli 
gimnazjum. Podniosłe te dni zakoń- 
czomo Gziękczynnem Te Deum, odśpie 
wamom o godzinie 2 popołudziu w ko- 
ściele parafjalnym. 


Mała Ententa 


GŁÓWNY NACISK KŁADZIE NA STABILIZACJ E 


STOSUNKÓW 


POKOJOWYCH. 


„Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Dnia 22 czerwca w późnych godzi- 
nach wieczorowych zamknięte zosta- 
ły obrady ministrów państw Małej 
Lntenty, Urartiym zwyczajem nie- 
zwłoczmie po zamknięciu konferencji 
poszczególni ministrowie poinformo- 
wali przedstawicieli prasy o przebic- 
gu i rezuliatach wspólnych obrad. 
Wywody ministrów potwierdziły w 
tej pełni, że kontorencja tegoroczna 


była jedną z najowocniejszych od 
chwili powstania Małej Ementv. 
Otwarcie komferencji odbyło się 


wprawdzie pod przygnębia jacem 
wrażeniem wiadomości o zamordowa- 
niu dwuch posłów chorwackich w 
parkunencie białogrodzkim. ale tro- 
ska o dobro państw i narodów Małej 
knteniy | świadomość doniosłości za- 


dań konferencji sprawiły, że ogólne ` 


podniecenie nie zdołało wpłynąć uje- 
mnie na przebieg obrad. 

Obrady ministrów Małej Enienty 
odbywały się codziennie przed połu- 
dniem i popołudniu. dzięki czemu w 
ciągu trzech dni zdołano z łatwością 
rozpatrzyć nietyłtko problemy doty- 
czące wza jemnych stosunków między 
państwami Małej Knientv, lecz rów- 
nież cały szereg zagadnień specja!- 


nych (sprawa przymierza ju gosłowiai: l 


Bukareszt w czerwcu 1928 r. 


sko-rumuńskiego, problemy szkol- 
mawa i t. d.). Specjalną uwagę kon- 
feremcja bukaresztańska poświęcała 
zagadnieniom gospodarczym. Utwo- 
rzomo specjalną komisję, która zająć 
się ma dokładniejszem zbadaniem 
tych zagadnień. 

Jak było do oczekiwania, głównym 
punktem programu konferencji była 
dyskusja nad paktem Kelloga przy 
uwzględnieniu stanowiska Małej En- 
tenty do projektów zgłoszonych do- 
ly ehezas przez Amerykę, jako też do 
zastrzeżeń wysuwamych w tym przed- 
miocie przez poszczególne państwa 
europejskie. Znaczna część obrad po- 
święcona była dalej dyskusja nad po- 
lityką pokojową i nad wszystkiem, co 
z problemem iym w jakimkolwiek 
pozostaje zwiazku (polityka Ligi Na- 
rodów, stosunek Małej Emtenty do 
państw zachodnich i t. d.). 

Ofcjalny komunikat opublikowany 
po ukończeniu obrad zawiera cieka- 
we informacje co do stosunku Małej 
Ententy do innych państw. Ze spe- 
cjalnym naciskiem podkreślono, że 
stosunki Malej Ententy do Francji, 
Amglji i Polski ożywiome są duchem 
jaknajszczerszej przyjaźni. Dalej 
podkreśla komunikat, że również sto- 


w 


sunek do Włoch kształtuje sie jak- 
ma jpomyślniej. Htwićrdzenie taktu te- 
so zasługuje na specjalną uwagę 
przez. wzgląd ña niedawne wydazze- 
mia w Dalmacji i na wybrzeżu włos- 
kiem. Pedobnie jak przed zawarciem 
paktu lokawneńskiego. Mała Ententa 
w dalszym ciągh prowadzi Hideo | 


wybitnie pokojową i konsolidacy jną. 
Dlatego też z uczuciem prawdziwej 
wdzięczności przyjmuje do wiado- 
mości amerykański projekt paktu 
pokojowego: 

Nie mniejsze zmaczenie posiada 


ostatnia część komunikatu, omawia- 
jaca na podstawie 10-cio'letniego do- 
świadczenia znacznie polityki Małej 
Ententy.  Wszystkię ` żywioły kon- 
strukty wrre w Europie pragna gorąco 
kontynuowania polityki pokojowej i 
konsrhidacyjnej. Z tego też względu 
mimistrowie państw Małej Dmenty 
zdecydowani sa z- całą cnergja i bez 
wrogich zamiarów wobec kogokol- 
wiek pracować nad dalszą realizacją 
swych doiychczasowych zasad. poli- 
tycznych. W pierwszym rzędzie do- 
tvczyć będzie to współprace |Hfospo- 
darczej. finansowej i kultatriilnej. 

W treści komunikatu. pominięta 
zupelnem milczeniem sprawę - usio- 
wań  rewizjonistycznych Węgier. 
Sprawę tę omówił następmie szczegó- 
lowo minister -Fiiulescu, kióry na 
postawione przez jednego z dziennika 
rzy pytanie, czy na podstawie arty- 
kału 19 paktu Ligi Narodów możliwa 
jest rewizja Waktatu. trianońskiego, 
odpowiedział. że traktat trianoński 
wszedł w życie definitywnie. artykuł 
zaś 19 pkaiu Ligi Narodów dopnszcza 
jedynie rewizję tych umów, które są 
pryktycznie niewykonalne. Mała En- 
temia zmuszona jest znowu zawołać 


pod adresem wszystkich propagato- 
rów rewizji: „Non posscumus . 
(E 
WEG eT 


Marsz. Daszyński 
O PARLAMENTARYŻMIE W POLSCE. 


Współpracownik „Reichspost” publi- 
kuje obszerny wywiad z marsz. Daszyń- 
skim «który oświadczył m. in. że roz- 
siewame zagradicą pogłoski o zmierzchu 
parlamentaryzmu w Polsce były pozba- 
wione sensu, czego najlepszym dowo- 
dem jest obecnie urzędujący i pilńie 
pracujący Sejm. Z Sejmem tym Rząd 
współpracuje. jaknajłojalniej. Np. gdy 
w komisji badlżetowej omawiany był 
budżet Min. spraw wojsk, na. komisji 
zjawił się marsz. Piłsudski, by dostar- 
czyć członkom potrzebnych danych. Na 
pytamie, jak daleko socjaliści gotowi są 
iść z obconym Rządem. marsz. Daszyn- 
ski odpowiedział: „dotychczas niema 
mowy o utworzemiu stałej większości. 
Nie znam zamiarów Rządu i nie otnzy- 
małem bezpośrednich propozycyj. Cze- 
kam ma nie”. l 7 

(W podanym przez „Reichspost' wy- 
wiadzie zaszla omyłka zapewne co do 
obecności mamsz.. Piłsudskiego na posie- 
dzeniu komisji budżetowej, ponieważ 
marsz. Piłsudski w czasie prac komisji 
i Sejmu był chory, Zastępował go wów- 
czas i udziełał. wyjaśnień wiceminister 
gen. Konarzewski. — Przyp. Red.). 
rama 


Najazd włoski 
-> -o NA ALBANJE. 


Ze Skutari w Albamji donoszą. że 
zamach białogrodzki wywołał w Al- 
banji najwyższe podniecenie. Włos 
wykorzystują sposobność dla moral- 
nego uanocnienia swej pozycji nad 
Adrjatykiem. w czem pomaga im oko 
liczmość, że Jugosławja zajęta jest 
wewmętrznemi walkami. 

Od kilku dni przybywają do Alba- 
nji włoscy oficerowie i milicjanci fa- 
szystowscy, przebrani po cywilnemu 
jako  imżynierowie i przedsiębiorcy. 
W Skutani roi się obecnie na ulicach 
od takich postaci. W miejscowości 
Bary przygotowują się transporty otl- 
działów wloskich, które mają udać się 
na Bałkany. ź 

Rząd włoski wyasygnował miljon. 
lirów dla odpowiedniego przygoto- 
wania wyborów do albańskiego zgro- 
madzenia narodowego. Kler albański 
i ludność wiejska wybrać ma kandsy- ` 
datów. przychylnych Włochom i w 
ten sposób wpływy serbskie w Afba- 
nji zostaną ostatecznie Usunięte, 


R’ 


GŁOSY PUBLICZNE 


O polskość szkoły. 


Już sam (akt, że coraz częściej spo- 
tykamy się w prasie z glosami w 
prawie admeży i sakolłnictwa, 
świadczy 6 słopniu zainteresowania 
się i troski starszego społcozeństwa o 
młodzież. Rze prosta. wśród tych 
różnych głosów spotykamy równieź 
różme sądy. W jednym z ostatnich nu- 
merów „Expresu Zaetębia” nieznany 
autor skrek? kibka uwag poświęco- 
nych ezystości szkoły w zakresie wy- 
chowania. Ubołewa amor, że „w prze- 


ważwjącej wieękamoóści holduje mio- 
dzież wyższych uczelm przekona- 


miam, borącym swę źródła w skraj- 
nej dakirynie nar jonalisiycznej, źe z 
przeważającym meraz bezsryvtycy2- 
mem łączy szawinisiyczae nastroje, 
podlega © najszkodliwszym  wply- 
wom i t. d.. 

Wine tegn widzi się „w szkole śred- 
wej. ba młodrweż „nacjonakistyvczna” 
jem jej „wytworem. W tej szkole 
urabią się odpowieslbie „nasawicnie” 
„psychiczne | uezNciewyĆ  — a poza- 
tom wypuszcza się młalzież na dalszą 
droge żyła Q SA ne NAC życia 
zpołeczno-chywyiekekiezo”. l, o zgro- 
zo! Co za rezukaty! Oio ta młodzież 
z „prymiótywizmem 1 „nastawię- 
piem“, udając się na wyższą uczelnię, 
zaczyna myśleć „micjonaWsiycznie” i 
nie hamuje swych „popędów szowi- 
nistycznych ! 

A w tem wszystkiegu, co gorsza (zda 


niem utora) widać „długełutada pracę 


i ceławe waramia wpruwnych rąk”, 
W pierwszym treędzie nalezaloby dać 
sprostowanie, go do użycia znaczenia 
samych wygazów, Żyjemy w czasach 
demokratycanych, a tewel „bardzo 
Jemokratyezaych”, bo wszystko, co 
jest wyrazem narodowości. czy patrjo 
tyznru uważa siC za przeciwstawienie 
demokracji. Przyyżzwyczajłiśm się ra- 
czej do tak zwanej demokracji I na- 
dużywania jej najszłachermiejszych 
haseł. | wszystko, co nie jest Zgodne 
z tego radezaju pojęckumi  wypaczo- 
nych szceytnych idei mieni się wro- 


giem demokracji. Nic dziwnego — 
rzecież to nawet jesi wygdlnie i 


tarzystnie — uagimać wszystko i 


wszystkich pex jeden płtszcezyk. Do- 
szliśmy do tak wielkiego wyralina- 


wama w pojnowamu „demokracji, 
że tę zepchneliśmy tylko do formy, 
ukrywając pod nią starą la częstą 
wsłrętnie bezwyrazową) treść. Niejed 
nemu dziś „prącownikowi spoleczne- 
mu” wydaje sie,że przywdzianie blu- 
zy robotniczej w Gźumie świełu CZY 
BACH robmmiczego jest już dosta- 
iecznym wyrazęm demokracji. | stad 
również płyną ic wielkie obawy o 
naszą młodzież, która na uniwersyte- 
tach wpada w uhjeda „uacjonałiz- 
mu”. Demokracja joe: zagrożona! — 
bo oto młodzież polaka przyznaje się 
wyraźnie do polakuści I tę polskość 
ywa coraz wyraźniej akcentuje. Po- 
wiadam „pałskość”, a nie „nacjoma- 
lizm” — To wielka różnica! nie 
miejsce m to w kiHkucentymetro- 
wym artykule, by wykazywać wielką 
różnice tych dwuch pojęć. 

Młodzież polska (zwłaszcza aka- 
demieka), roabuzłaa jąc tłejące w niej 
ezesto już bamtzo slaho) iskierki pol- 
skości, świadomie zdąża do wyrobic- 
nia z siebie obywatela, kióryby my- 
ślał państwowa nietylko mózgięm, ale 
i sercem! A przecież to sorce, serce 
młodzieży polskiej wytkrzesało grani- 
ce nowopewatającej  Bzeczypospoli- 
tej. Nikt inny, tyfko młodzież, ale 
miedzież polska sdwierdziła, że każ- 
dej chwili jest gotowa oddać dla Pol- 
ski to, co ma najdraższego — życie! 
Rakitno, Lwów, peolu radzymińskie 
zawsze o tem woga zaświadczyć, I je- 
żeli dziś młodzież garnie się do rato- 
wania zagrożonej polskości, jeżeli na 
podłożu tejże polskości chce wyróść 
na peożyteęznych ebvwatali dla pań- 
stwa i Ojeevny — to wysiłek ten 
nazywa się „tapem blyskogdiwej agi- 
tacji”, Źrówła tego kierunku au 
kuje sie w szkołe, kierunku, który 
„nie odpowiada dwiś pregnieniom deu- 
mokracjć '. 

Piszący te słówe miedawno opuścił 
mury wyższej uczełmi i włuśnie ze 
zdziwienom odezytał słowa zariesz- 
czone w „Fspresie”, Boć przecież ta 
młodzież, to nie zbiór jakichś „szowi- 
nistów ' — ale hułzi, kóre ; myślą i 
eeują po polsku. A takich ludzi nam 


m I O O O O ZO W CA W O ZE Z WYK, 
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KURJER ZACHODNI Wtorek, 26 czerwca 1928 roku. 


trzeba! Trzeba jakmajwięcej — Pol- 
skość i jej pojęcie nigdy nie było za- 
przeczeniem demokracji, owszem na- 
wet historycznie stwierdzić to można 
— jej krzewicielka! 

Ale zdaniem nieznanego autora jest 
źle! sian groźny! „Rzecz ta woła o 
zmianę i gruntowną przebudowę“. 
A więc: trzeba „oczyścić szkołę 
średnią od „sił i wpływów, pojmują- 
cych opacznie swą rolę, nie wolnych 
od utylitaryzmu politycznego”. Ostat- 
nie zdanie bardzo słuszne, tylko nale- 
żałoby wyraźmiej coś powiedzieć o 
tych wpływach, możeby pewne obcho 
dv. czy uroczystości ..ddemokratycz- 
ne” dały nam jakieś dowody. A na- 
pewno dałyby... (choćby „Zlot mło- 
dzieży robotniczej” — i „Akade- 
mja“). Należałoby więc wyraźnie o- 
kreślić, co jest złem w szkole czy 
wciągamie uczinia, czy uczennicy w 
szeregi partyjne. wkładając nm 
czapkę czerwoną czy białą na głowę, 


onywatelskich na podłożu myśli pań- 
sTwower, której celem — Ojczyzna i 
jei dobro!! Nie trzeba 


kiem, by stwierdzić, że najmłodsze 
pokolónia przyniosą odrodzenie dusz, 
sere i mózgów podskich. A takich nam 
właśnie jaknajwięcej potrzeba w 
Polsce, która nie jest państwem na- 
rodowościawem lecz nurodowem! 

trzeba nam wiec baczne oko zwró- 
cie na młode pakoienia. bo choć one 
niosą w sobie zdrowy zarodek 
skości. 10 jednak narażone sa na wy- 
korzeniemie tych najdroższych nam 
uczuć i rzucenie na lup bezwyrazowej 
i bezdusznej międzynarodówki. Nau- 
czyciel wycltowawca ma bardzo wiel- 


KAŁENDARZYK. 


Dziś Jana i Pawła 

26 lutro Władysława Kr. 
=f Wsch. słońca 3 m. 
Wtorek |=] Zach, 20 m. 
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Kinoteatry w Sosnowca 


grają dzisłaj: 


Kino „Zagłębie” —- „Zabiłam” - „Za 
więziennym murem”. 


» 


CHOROBY ZAKAŹNE W POWIE- 
CIE. W ub. tygodniu od 17 do 25 bm. 
na terenie pow. Bedzińskiego zanotowa- 
no szereg zacliosowań na choroby za- 
kaźne i inne, występujące nagmimnie: 
w Będzinie: 6 wypadków krztuśca, 1 ty- 
fisu brzusznego 1 wypadek czerwonki 
i 2 odry; w Dąbrowie: 5 wypadków o- 
dry i śmiertelny wypadek gruźbicy; w 
Sosnowcu 10 wypadków  krztnśca, 1 
drętwicy karku,*13 odry, 8 gruźlicy, je- 
den wypadek zachorowamia na jagłicę; 
w Czeladzi: 5 wypadki odry i 2 gruźłi- 
cy; w gminie Oikusko-Siewierskiej za- 
notowano 2 wypadki gruźlicy. Miesz- 
kań w tym czasie odkażono 14: w Bę- 
dzinie 8 i w Czeladzi 6. 

X WYDZIAŁ ZDROWIA przy staro- 
stwie będzańskiean jest jednym z trzech 
wydziałów na terenie całej Polski, któ- 
re mogą poszczycić się wzorową orga- 
nimacją. Poza powiatem  Będzińskim 
wzorowo zorganizowame są podobne wy- 
dzialy w powiecie Skierniewickim i 
Warszawskim. Celem zaznajomionia się 
z owgammzacją wydziału zdrowia w Bę- 
dzinie oraz z działalnością ośrodków 
załrowia, znajdujących się na terenie 
powiatu bawią w tych dniach dwaj le- 
karze z państwowej szkoly higjeny. 

X ZARZĄD KOMITETU OKRĘGO. 
WEGO 1.. O. P. i P. Zagłębia Dąbr pro- 
si abv kandydaci na dwutygodmiowy 
kurs preleguntów i instruktorów L. O. 
P. i P. w Warszawie zecboieli się nie- 
zwłocznie zgłosić do kancelariji (Sosno- 
wiec, Kościelna 6). jednocześnie podaje 
do wiadcanośw, że koszty pukróży i u- 
trzymamia kandydatów kursu w War- 
szawie ponosi tut. Komitet. Koszty ho- 
norarjum wykladowców, pomocy szkoł- 
uych oraz wyjazdu dla zwiedzemią fa- 
bryk lub warsztatów powosi zarząd 
główny, oraz komunikuje, że kursy te 
kaudydwci odbędą bezpłatnie. Tutejszy 
Komitet może wysłać na wspomuizny 
kurs 3 osoby. 


czy też wpajanie weń zdrowych zasad ; 


hyć DOmow- i 
skim, czy wogóle wybiinym pałity- l 


pol- | 
| słów kilka jeszcze o duchu 
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Kronika Zagłębia. 


kie pole do wdzięcznej pracy nad wy- 
chowamiem przyszłych pokoleń. 
Osobiście nie tak bardzo optymi- 
stycznie patrzę na szkołę palską 
zwłaszcza w Zagłębiu. Duch czasu 
wybił na niej piętno charakterystycz- 
ne dla azasów powojennych. Wiele 
trzeba wysiłku. wiele pracy, aby, 
szkoła polska stała się prawdziwą ku- 
Źnicą eharakterów, mózgów i serc 
polskich wyckowamych w zasadach 
(ale zdrowych) demokratycznych na 
gruncie umiłowania gorącego i ro- 
zumnego swej ojczyzny! A stąd jak 
blisko do umiłowania calej ludzkości! 
Da tego dojdziemy, AN bedziemy 
mieli wychowawców światłych i ro- 
zumnych. Ale, na Boga, nie nazywaj- 
my tych ludzi. którzy pracują z za- 


en dla Polski, szowinistami lub 
udźmi, którzy swą „rol pojmują 


opacznie”! Przy tak pojętym obo- 
wiązku wychowamia z całym spoko- 
jem będziemy mogli powiedzieć, że 
szkola średnia nie deprawuje lecz wy 
chowuje młodych, dzieinych obywa- 
teh. A wtedy (szanowny autor pozwo- 
ii, że użyję słów jego) nawet orjen- 
tacje polityczne. czekające na rach w 
samodzielnem życiu natrałfią na dusze 
opancerzone, zdałne rozeznać zło i 
i dobro. szkodę i pożytek! 


leży. że nauczycielstwo (nawet i w 
Zagłębiu) zdaje sobie sprawę, że ce- 
em naszym w wychowaniu młodzie- 
ży nie orjentacja polityczna, lecz 
Polska peiężna z niemniej potężnym 
i wartościowym obywatelem! 

W następnym artykule zamieszczę 
szkoły 
polskiej no i trochę... o korporacjach. 

T. P-ski. 


i 
| Na szczęście jednak zaznaczyć na- 


Tezir w Katowicach, 


REPERTUAR. 
„ WTOREK, dnia 26 bm. — „Faust” występ 
Z. Dolniekiego i B. Chorjana. 


ŚRODA, 27 bm. z „Pan Damazy* występ 
H. Frenkla. 


CZWARFEK. 28 b.m. — „Manon“ premjera 
PIĄTEK, 29 b.m. — „Pan Damazy” występ 
Micczysława Frenkla. 


X Z POW. KOMITETU BUDOWY PO- 
MNIKA POLEGŁYM 11 P. P. W czwar- 
tek 26 bm. w lokalu zarządu powiato- 
wej Kasy chorych w Sosnowau (Sado- 
wa 6) cdhędzie się posiedzenie zanządu 
powiatowego Komitetu busłowy pommi- 
ka pwiegiym oficerom i szeregowym 11 
p. p. ziemi będzińskiej. 

X W SPRAWIE POŻEGNANIA P. WI- 
CEWOJEWODY OŁPIŃSKIEGO. Wszy- 
stkie orgamizacje i znzeszenia, które zgło 
sily swój akces na ręce dyr. Mazura w 
sprawie pożegnamia p. wicewojewody 
Ołpińskiego winny wysłać swoich dele- 
gatów dziś, tj, we wtorek do starostwa 
„w Będzinie pumktualnie na godz. 2 pop. 


X „NOC ŚWIĘTOJAŃSKA. Tak jak 
wszystkie zabawy „Rozwojuł, tak i 
tym razęin zorgamiżzowama zabawa pod 
nazwą „Noc Świętojańska” powiodła 
się znakomiioie. Przybyłe keznc czesze 
publiczności bywiły się wesoło i ocho- 
czo do późnego wiecańra. W jesieni we 
wrześniu Tow. „Rozwój” w Sosnowcu 
zorganizuje zabawę zakrojoną na jesz- 
cze SZetrszą miarę, jak w uh. niedzielę, 
uroemaicając ją różnemi atraktacjami, 
niewidzianemi dotychozas w Zagłębiu. 
Będzie to clou zabaw sezonu jesiennego. 


x ZAKONCZENIE ROKU SZKOŁNE. 
GO W CZELADZI. W związku z nad- 
chodzącym terminem zakończemia roku 
szkolnego, kierownictwo szkoły nr. 5 w 
Czeladzi urządziło wystawę robót ręcz- 
nych uczniów i uczenie tej szkoly, oraz 
popis. Na program popisu. który odbyt 
się w ub. niedzielę, złożyły się śpiewy 
i dękłamacje, poczom ks. pref. Dudek, 
a następnie kierownik szkoly p. A. Pray- 
lucki wygłostli okolicznościowe przemó- 
wienia. W ystawa robót ręcznych otwar- 
ta została również w niedzielę i zwie- 
dzać ją inożmna jeszcze dzisiaj do godz. 
7 wiecz, Na wystawie, cieszącej aię licz- 
ną frekwencją zwiedzających, jest bar- 
dze dużo eksponatów wykonanych z du- 
żym nakładem pracy, to też zwiedza- 
jący rodzicę nie szazędzą pochwał dla 
wykomawców, częstokroć rekrutujących 
się z dzieci od 10—13 lat. 


.. 
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Mistrz M sczysław Frenkie) 
W KATOWICACH. 


W srodę 24 i w piątek 29 czerwca Mic- 
czysław Frenkiel wystąpi w Teatrze 
Polskim w „Pany Damazym*. 


Genjalny artysta Teatru Narado- 
wego Mieczysław Frenkiel wystapi 
tylko dwa razy w Teatrze Polskim w 
Katowicach w przezubawmej, pełnej 
szczeregu humoru, w niezmiernie ar- 
cyaktualnej komedji Józefa Bliziń- 
skiego „Pan Damazy”. Pan Damazy 
jest najznakomitszą kreacją soenicz- 
ną mistrza Mieczysława Frenkla, dla- 
tego też właśnie na swój jubileusz w 
Warszawie wielki nasz artysta wy- 
brał tę świetną komedję. 

Fremkiel — to w chwili obecno j 
na jgenialniejszy, wprost nieporówna 
ny artysta dramatyczny nietylko pol- 
ski, aje i europejski. Zrozumiała to 
dyrekcja berlińskiego teatru filmo- 
wego „Utu” i zaproponowała mistrzo- 
wi Frenklowi współpracę dla filmu 
na warunkach iście amerykańskich. 

trenkiel narazie propozycję tę od- 
rzucił, bowiem nie chce zrywać z u- 
kochanym Teatrem Narodowym w 
Warszawie. 

W czasie swego legorocznego jubi- 
lenszn w Warszawie, mistrz Mieczy- 
sław Frenkiel otrzymał e rąk przed- 
stawicieli Rządu „Wielki Krzyż Za- 
sługi oraz order „Polonia Restita*. 
zaś 6d przedstawiciela rządu fran- 
cusikiega, ambasadora Francji w War 
szawie, Larocha „Wielką Wstęgę Le- 
eti Honorowej oraz. dyplom na ho- 
nerowcgo członka „Komedji Francu- 
skiej”, 

Poziom mistrz Frenkie? otrzymał 
od municynalnych władz Warszawy 
„czek jubileuszowy” nu kilkadziesiat 
złotych. r 

Mistrz Mieczysław Frenkiol 
siępował nigdy jeszcze 
cach. 

A przecież czyż jest gdziekolwiek 
mieligeniny Polak. który nie zna Fren 
kla. który bada J raz w życiu mie po- 
dziwiał jego, nie ukochał za jego 
mistrzostwo w adiwarzaniu kreacyj 
scemicznych. 

Zapowiedź występu mistrza Frem- 
kla w dniu 27 bm. i 29 bm. wywołała 
wprost nicbywalą somsację w Kato- 
wicach i Sosnowca. a właściwie w ca- 
łem naszem Zagłębiu. 

Sprzedaż biletów idzie niezwykle 
raźno. Kam Teatru Polskiego w Ka- 
towicach fteicfon 24-485) przyjmuje 
telefonicznie zamówienia na bilety. 

Należy również zaznaczyć, że mistrz 
Frenkiel zażądał od dyrekcji Teatru 
Polskicgo w Katowicach, aby nie 
podaiosła na jego wystep cen biletów 
paca 9 złotych za pierwszy rząd 
erzese] przy 1.50 gr. za ostatni rząd 
galeri. 

Obok mistrza Mieczysława Frenkla 
wysłąpi w popysawej roli syna rejen- 
ta syn mistrza Mieczysława — Tade- 
usz I renkiel. „nowy Osterwa* Teatru 
Narodowego w Warszawie. 

„ban Damazy” rozpoczyna się 
punktualnie o godz. ? min. 30 wieczo- 
rent. 


nie wy 
w Katowi- 


e na 
X ZEBRANIE CZŁONKÓW KASY CHO 
RYCH W CZELADZI W ub. niedzielę 
odbyło się w Czeładzi zebranie azłon- 
ków Kasy chorych. na którem inspoktor 
lekarski dr. Ryder omawiał bolączki, 
których niestety jest barzo wiele. Dr. 
Ryder zwracał ię z apelem do zebra- 
nych, aby o wszelkich niędomaganiach 
zawiadamiali go bezpośrednio, a dr. Ry- 
der będzie dokładał starań, by załatwia- 
ne były ku zadowoleniu zainteresowa- 
nych. W dyskusji zabierało głos kilku- 
naście osób, a przemówienia ich byly 
jedną wielką skargą zarówno ną wha- 
dze kierownicze. jak i na funkcjonarju- 
szy Kasy chorych za ich miezem nicda- 
jącą się usprawiedłiwić taktykę w sto- 
surku do członków, potrzebujących po- 
mocy z Kasy chorych. Dr. Ryder wvra- 
ził nadzieję, że wszelkie usterki zostaną 
w najbliższym czasie usunięte. 


„Modrzejawskie Zakłady Górniczo-Hutni- 
cze Bosnia do ogólnej wiadomości, że w du. 
25, 26 1 2? bm. w godzinach od tt-ej do t5-ej 
odbędzie się rozbrajanie pocisków na polach 
przy „Syberce” w Bedzie, Zwraca się uwa- 
gj okolicznych mieszkańców, aby w celu u- 
niknięcia nieszczęśliwych wypadków, nie 
przebywah na wspomnianym terenie w tym 
cząsie 
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święto wychowania f'zycznega 


MŁODZIEŻY SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
W BĘDZINIE. 

Młodzież szkół powszechnych w Bę- 
dzinie obchodziła w ub. niedzielę na 
boisku „Sokola“ przy ul. Sączewskiego 
swięto wychoawamią fizycznego. O godz. 
S rano rozpoczął cię trójbój (skok w 
dał, rmt granatem, biegi). Po zakończe- 
niu trójboju nastąpiła przerwa do go- 
dziny 3 popoł. Popołudniu na boisku ze- 
brały się władze szkolne z insp, Pawlo- 
Wiczem, zapnoszeni goście, radzice i o- 
Diekunowie oraz dziatwa wszystkich 
szkół powszechnych. Okolicznościowe 
Przemówienie wygłosił do zebranych 
msp. Pawłowicz, poczem odhyła się dc- 
fiłada młodzieży przy dźwiękach trzech 
Arkiestr. Po defiladzie odbyły się za- 
Wody  „szczypiorwiaka* między zespolą- 
Mi szkół nr. 1 i mm. 6, lekcja wzorowa 
Wszystkich dzieci, zawody w siatkówkę 
miedzy zespołami szkół nr. 4 i 3, koszy- 
ówka przy udziale zespołów daiewczę- 
cych szkół nr. nr. 3 i 5, obrazy rytmicz- 
ne wszystkich chiopców, a potem dziew- 
Cząt, Przewidziany w prozramie bisg 
sztafetowy nie odbył się z powodu zbyt 


Szczypiego placu i wielkiej biezby obec- ! 


nych ma boisku. 

Niedzielne Święto zgromadziła na boi- 
sku „Sokola“ parę tysięcy osób, co nie 
zdarzyło się dotychczas na żadnej z po- 
dobnych imprez. 

=== 

X NOWORODEK W DOLE KLOACZ- 
NYM. W ub. niedzielę w posesji nr. 5 
Przy ul. Towarowej w Sosnowcu w dole 

oacmym zuałeziono żywe dziecko, 
Nzarcome tam przez niegodzrwą matkę. 
*e Śladów wynika, że dziecko przyszło 
lą świat w ustępie i odrazu w eposób 
bydmy matka chciała eie go pozbyć. 

worodkiem zaopiekował się dozorca 
domu Wiśniewski. Wyrodnej matki po- 
Szykuje policja. 
X ZA SUTENERSTWO. Policja sosno- 
Wiecka aresztowała Piotra i Marjamnę 
Małżonków Grabizna (Towarowa 8 w 
Sosnoweou) za uprawiamie  sutenerstwa. 
- para mie zajmowala się niczem 
nem, dochody czenpali wyłącznie ze 
swego ohydnego procederu. 
X BÓJKA. W nocy z niedzieli na ponie- 
dziąeł trzech policjantów  interwenjo- 
walo na kolonji „Józefów“ w czasie wy- 
niktłej tam bójki. Ponieważ awanturni- 
Cy stawili opór i obrzucili posterunke- 
wych kamieniami, ci ostatni dali do a- 
Wwantunników kilka strzałów, nie raniąc 
Jednak nikogo. W związku z tem are- 
Sztowano Barańskiego, Siudeję i Stru- 
ika, zamieszkałych ną ka. „Józefów“. 
X CZYJE PIENIĄDZE? W III komisa- 
tacie P. P. w Będzinie są do odebrania 
Pieniadze w kwocie 11 zł. 15 gr., pocho- 

ce z knadzieży na jammarku w Bę- 

inie w ub. środę. 
A INFORMACJA NASZA o bójce na 

laskach w mieszkaniu Sudzianek nic 
czy Jana Serafina z Miłowie. pra- 
wnika kop. Wiktor, lecz innego oso- 
bmika tego samego nazwiska. 


Zarząd Kasy chorych 


O CENTRALNEJ SKŁADNICY 
] APTECZNEJ. 


Z zarządu Kasy chorych otrzymalś- 
ny następujące pismo: 

„W nr. 172 z dmia 24 czerwca rb. „Ku- 
dera Zachodmiego” została umieszczona 
Mitatka p. t. „Komisja ministerjalna w 

asie chorych", której końcowy ustęp 
Meonpełnie zgodmy jest z prawdą. Pro 
więc o zamieszczanie niniejszego 
Trowtowania: 
Dochodzenie policyjne prowadzene o- 
- Mie tyczą się sprawy centralnej skład 
m aptecznej z 1925 roku, która była 
zę odmiotem szczegółowych dochodzeń 

i ses Kasy, w rezultacie 
li S0 po fiemożności ustalenia złej wo- 
ze strony pracowników Kasy i nie- 
MOżnąści dewiedzemia takowej dostaw- 
A y kierownik skladnicy po- 

Kasię ? do dymńsji, a dostawca zwrócił 
spnary,  SZYStkie straty. Akta tej właśnie 
sh są obecnie w rękach władz po- 

Mych 


5 


i, 


Komisji ministezjalnej, 
zmakończa swe prace, to 
Bo d Wwa po rewizji wydziału apteczme- 
Czego, chczas żadnego dochodzenia śled- 
gy Me wszczęła. 

sy Ej Komisarzu Powiatowej Ka- 
Sosu orych w Sosnoweu W. Wrzeszcz. 
Owiec, 25-6 1928 r. 


Mż się tyczy 
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KURIER ZACEODNI Wtorek, 20 czerwca 1928 roku. 


(fenzywa socjalistów sosnowieckich 


na dzieło Ś. p. dr-a Czajkowskiego. 


do skntku. 

Oznaczono więc drugi termin zebra 
mia na ub. niedzielę. 

W międzyczasie odbyły się dwa po- 
siedzenia Zarzadu Domu Ludowego, 
w którego skład wchodziło: sześciu 
niedawno i nieformalnie wybranych 
socjalistów, oraz sześciu dawnych 
członków Zawządu Domu Ludowego. 
Na pierwszem posiedzeniu, dzięki gło 
som dawniejszych członków zarządu, 
postanowiono nie przyjmować przed 
walnem zebraniem nowych członków 
Domu Ludowego, którzyby, należąc 
zaledwie kilka dni do instytucji mieli 
ni stąd, mi zowąd rozstrzygać o losie 
placówki kulturalno-społecznej i o 
jej majątku. 

Uchwała laka musiała napaść, socja 
listów bowiem ze znaną sobie 
względnością usiłowali napłodzić na 
poczekaniu całą masę nowych człon- 
ków Domu Ludowego, rekrutujących 
się częściowo z socjalistów, a przeważ 
nie uzależnionych materjalnie od Ma- 
gistratu, by w ten sposób wytworzyć 
dla siebie sztuczną większość. 

AlFści, mimo tej uchwały, pepee- 
SOWCY wo dali za wygrana i, jak już 
pisałiśmy, z pomocą różnych sztuczek 
zwołali drugie posiedzenie zarządu w 
ub. środę, to znaczy na trzy dni przed 
walnem zebraniem i na tem posiedze- 
niu większością swych głosów wpro- 
wadziłi do Domu Ludowego około 200 
nowych członków swoich ludzi. 


Rida mieis<a w SOSNOWEN 
OBRADOWAĆ BĘDZIE W ŚRODĘ. 


Płemarme posiedzenie Rady miejskiej 
m. Sosnówca odbędzie się dnia 27 bm. 
w sali posiedzeń Rady miejskiej, War- 
szawska 6, o godz. 7 wiecz. 

Porządek obrad: 1) Sprawa objęcia 
statutem emerytalnym pracowników 
szpitali miejskich. 2) Podamie Kondrac- 
kiej b. prac. miejskiej w sprawie przy- 
znamia odprawy z powodu zwolnienia. 
5) Sprawa uposażenia sekretarza kamce- 
laęja Rady miejskiej. 4) W sprawie obh- 
niżenia podatku miejskiego od biletów 
wejścia do kin na okres letni. 5) W 
sprawie zwolnienia od podatku miejskie 
go ładunków kolejowych nadchodzą- 


cych do budowy piekarni mechanicznej 


= 


spółdzielczego Stow. spoż. Zagł Dąbr. | 


„Produkcja”. 6) Podanie Komitetu sto- 
teczno-wojewódzkiego pomocy polskiej 
młodzieży akademickiej o zwolnienie ol 
podatku „Luna-Parku'”. 7) Podanie Zrze- 
szeuia radz. szkół średnich i fachowych 
o subsydjum. $) Padanie Goldberga o 
awolnienie go od placenią podatku z 
części nieruchomości, należącej do jego 
pasierba. 9) Wybór delegata do Rady o- 
piekuńczej szkoły techniezmej kolejo- 
wej. 10) W sprawie kaucji dzierżawcy 
rzeźni miejskiej. 
—0—>— 

X MILI GOŚCIE. Wezoraj w godzinach 
przesipołudmiowych w naszych zakła- 
dach drukarskich mieliśmy naprawdę 
miłych gości. Oto wychowankowie sió- 
dmego oddziału sakoły powszechnej im. 
St. Konarskiego na Saturnie w liczbie 
40 dzieci pod kierownictwem swego nat- 
czyciela p. Wieczorka, zwiedzali dru- 
kurnię i urządzenia maszynowe. Dziat- 
wa bardzo interesowala się sposobem 
składania tekstu na linotypach. Maszy- 
na rotacyjna wywołała wrażenie impo- 
nujące. 


Przejdźmy teraz do przebiegu nie- 
dzielnega walnego zebrania. 

Przed zebraniem w okolicach tea- 
tru dyżurowali dozorcy przy robo- 
tach miejskich, którzy kontrolowali, 
czy wszyscy robotnicy, najświeżsi 


członkowie Domu Ludowego, stawili * 


się na zebranie. Widząc z tego maj- 
wyraźniej, że socjaliści stosowali 
przymus wobec podwładnych sobie 
robodników. W stosunku da swych 
przeciwników socjaliści używają w 
takich wypadkach mocnego słowa: 
terror. oczywiste zaś terroryzowamie 
robotników miejskich nazywa się 
prawdopodobnie „solidarnością mię- 
dzynarodowego proletarjatu*. 

Zebranie w sali teatru zagaił p. Jar- 
ża, jako wiceprezes zarządu Domu 
Ludowego. 
brania wysunięto dwie kandydatury: 
ed secjaiistów mec. Pawełka. ze stro- 
ny przeciwnej p. J. Wolffa. Pan Jar- 
ża, jako zagajający, nie fatygował się 
i nie przeliczył głosów, czv większość 
obeenych jest za p. Walffem, czy za 
p. Pawełkiem, lecz zdecydował popro 
stu, że przewodniczącym ma hyć jego 
tewarzysz partyjny p. Pawełek i ba- 
sta. 

Jak wiadomo, rezultat zebramia był 
taki, że niesocjalistyczna część zebra- 
nych wobec nielojalności 'pepeesow- 
ców opuściła salę, pozostali zaś sami 
socjaliści zatwierdzili poprzedni wy- 
bór sześciu członków zarządu. Mało 
tego, uchwalili votum  nieufnościu 
sześciu dawnym członkom zarządu i 
na ich miejsce wybrali znowu socjali- 
stów, co ma znaczyć, że cały zarząd 
Domu Ludowego składa się z socjali- 
stów. Nie dość na łem, uchwalono 
zmianę statutu, choć te porządek 
dzienny nie przewid i mie wiado- 
mo, Czy na sali było dwie trzecie 


Na przewodniczącego ze- | 


wprowadza jąc w międzwczasie do Do- 
mu laadowego 200 nowych członków, 
nie zdawali sobie sprawy z lego, że 
nowi ci członkowie nie moga decydo- 
wać, ezy wybory kwietniowe były 
rawomocne, czy też nie. Nie byli oni 
sowiam wtedy ozłankami Domu Ludo 
wego i nie w tej sprawie powiedzieć 
nie potrafią, a właśnie ei świeżo upie- 
czeni czerweowi członkowie Domu 
Ludowego zdecydowali w niedzielę o 
prawomocności wyborów kwietnio- 
wych. 

Również i powzięcie uchwały, daty 
czącej votum nieutności  niesocjalis- 
tycznej części zarządu dowodzi zupeł 
nego braku orjemłacji prawnej. Pray- 
sah ludzie nowi, dosiownie trzydnie- 
wi czionkowie Domu Ludowego i z 
miejse powiadają, że dotychczaso- 
wy zarząd źie rządził. Takie poste- 
wienie kwestji jest conajmniej  nie- 
moralne. Mato tego, bo i nieprawnie. 
Statut przewiduję ciągłość pracy za- 
rządy i dlmega tylko połowa zarządu 
ustępuje, hy pozostali mogli konty- 
nuować pracę z pamocą nowych człon 
ków zarządu. Nie wolna w myśl sta- 
tutu zmieniać całego zarządu, bo wów 


"czas wytworzyłahby się anarchja pod 


członków, czego w takich wypadkach ' 


wymaga statuł. 


Mimo, że przewodniczył socjalistom | 


prawnik, zagałopowali się oni zbyt 


daleko i eałe to niedzielne zebranie 


było nielegalne i uchwały nieprawne. 
Zebranie było zwołane w tym celu, by 
unieważnić wybory poprzednie z 
kwietnia r. b. i by formalnie dokonać 
wyboru sześcin członków zarządu na 
micjsce wylosowanych.  Socjaliści, 


Najpiękniejsza zabawa 
NA POŻEGNANIE ZE SZKOŁĄ. 
W nadchodzący ezwartek o godz. 4 

popol. w lasku sosnowieakim przy ul. 


Nowokościelnej, urządzona będzie za- 
bawa dla miodzieży, kończącej ciódme 


oddziały szkół powszechnych w Sosnow- $ 


cu. Program tej zabawy jest następu- 

L Część oficjalno: Hymn narodowy— 
wykoną orkiestra straży ochotniczej w 
Sosnoweu, „Hasło młodzieży* -— wyko- 
na połączony chór szkoły nr. 1 i mr. 19, 
przemówienie przedstawicieła inspekto- 
ratu szkolnego, przemówienie przedsta- 
wiciela Rady szkolnej miejskiej, „Na- 
sza przyszłość” — deklamacja uczemicy 
szkoły nr. 1, „Pożegnamie szkoły”, „We- 
sele“, „Zażegnamie bunzy* wykona po- 
łączony chór szkoły nr. 1 i nr. 19. 

"If. Część rczrywkowa: dział nr. t a- 
bejmuje deklamacje i monologi w wy- 
konaniu szkół nr. 1, nr. 4, nr. 5 i nr. 15. 
Kierownik działu: p. Zatońska. Dział 
mr. 2 obejmuje popisy gimnastyczne w 
wykonaniu szkół nr. 2, ne, 4 i nr. t7, ta- 
miec „Knakowiak* wykonają dzieci ze 
szkoły nr. 17. Kierownik działu: p. J. 
Kowalczyk. Dział nr. 3 zabawy ludowe: 
wyścigi w workach z nagrodami, prze- 
wróć — postaw, celowanie do tarczy. 
przejście po linji. Kierownicy py. 
Tajchner i Wierzbicki. Dział ar. 4 — 
„Wędka — gra z nagrodami. Każdemu 
dziecku przysługiwać będzie za okaza- 
niem biletu, wręczonego mu w szkole, 
zarzucenie wędki dla wydobycia bez- 
płatnego prezentu. Kierowmicy gry: pp. 
J]. Kwiatkowski, A. Babiarz Ogólne 
kierownictwo spoczywa w rękach pp.: 
Kedzierskiego, Kubickiego, Zajglera. 
Bufet zaopatrzony w wodę sodową. sia- 
steczka i cukierki po cenie kosztu. Tań- 


, ©e, gry i inne urozmaicenia. 


riki kM 


rządami ludzi, nieznających  bieżą- 
cych spraw Domu Ludowego. 

Olo są powady, dla których należy 
niedzielne zwycięstwo socjalistów u- 
ważać za nieistniejące. Poczynione 
s; już starania, aby zarządzono jesz- 
cze jedno walne zebranie, na którem 
mieliby prawo głosu tylko ci, którzy 
byli ezłonkami Domu Ludowego 
przed pierwszem, kwietniowem wal- 
nem zebramiem, to znaczy przed 22 
kwietnia r. b. 

Z przytoszonego tu przebiegu wałki 
o Dom Ludowy w Sosnowcu wynika 
to jedno, że socjaliści wszelkiemi 
Środkami chcą wziąć tę instytucję w 
swoje posizdanie. 

Starajmy się jednak zajrzeć w ee- 
dno rzeczy. a głębsze przyczyny tych 
nielojalnych zabiegów  socjalistycz- 
nych sianą się nam nieco jaśniejsze. 

Piac dła Domu Ludowego podaro- 
wał działacz narodowy w Zagłębiu śp. 
dr. Czajkowski, wielką rówmież bez- 


interesowność w stosunku do tej pla- 
cówki wykazał p. Kozarski, urzędnik 


kop. „Saturn“. Dom Ludowy się roz- 
rastał i uabierał sił materjalnych i 
moralnych dzięki tylko wyłącznie 
miejscowym działaczom narodowym. 
Socjaliści nie prayłożyli ręki do tego 
dziełu, a dziś idą juź do gotowego, nie 
po sweje. 

Owszem, przed. dwoma, czy: trzema 
laty głośna było w Sosnowcu, że socja 
liści zamierzają wybudować t. zw. 
Dom Kobotaicąy, czyli coś w rodzaju 
Domu Ludowego. Mec. Pawełek na- 
wet plac ua ten cel ofiarował. Aliści 
skończyło się tylka na słowach. Wi- 
copr |arża pa nedaielnen zebraniu 
opiecywał, iż Magistrat ofiaruje na 
Dom Ludowy 150 tys. zł. Gdy sie sty- 
szy tę obiełnięę i gdy sie pamięta o 
placęwej obietnicy mec. Pawełka, to 
się chce zawałać ną cały głos: — Mae 
cie pieniądzę, macie plac, to dlacze- 
góż nie budujecie pięknego obiecywa- 
nego Domu Robotniczego, lecz wycią- 
gucie ręce po cudze dobro? Nie dla 
was Ś.p. dr. Czajkowski złożył dowód 
ofigamości obywatelskiej. Nie dla par 
tyjników, Macie w swoim gronie nie 
biednoga mec. Pawełka... Niechże i 
an idzie w śłady 4. p. dr-a Czajkow- 
skiego zgodnie z obietnicą. 

Czyż można w tak niegodny sposób 
choieć zabrać coś, do czego się nigdy 
ręki nie przyłożyło na dobitek wtedy, 
gdy pepeesaweów. stać na to, by Dom 


 ltobotniczy postawili własnem stara- 


niem i z własnyeh, czy magistraekich 
funduszów. Ale właśnie tu zdaje się 
chodzi o to, by zajać już gotowy dom 
i w ten sposób wykręcić się sianem 
ad komieczności, budowania Domu Ro 
botniezego. a 

Jeżeli się dziwić nie możma robotni- 
kom, niezawsze orjemtującym się w 
sytuacji, to doprawdy przykra jest 
patrzeć, że inteligenci socjałistyczni, 
ludzie z wyższym wykształceniem, o- 
beeni na zebraniu dopuszcza ją w wal- 
ce o Dom Ludowy do stosówania me- 
tod conajmniej niewłaściwych. 


wroRika Zawiercia, 


„Kino „Stella“ — Miłostki arcyksię- 


CIA. 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
w Zawierciu odbędzie się jutro, w sa- 
ti obrad o godz. AE z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
odczytanie poprzedniego protokułu 
posiedzenia Rady wniosek Magistratu 
w sprawie kupna placu przy ul. Szkol 
nej, wniosek Magistratu w sprawie 
kupna placu przy ul. Kopemika, 
wniosek Magistratu w sprawie zawar- 
cia umowy ze „Spółką Alkcyjną Sie- 
ci Elektryczne”, wmiosek Magistratu 
w sprawie budowy gmachu gimna- 
zjum. 

X OLBRZYMI POŻAR wynikł w su- 
szarni tartaku Reismana w Myszko- 


wie. Energiczny i natychmiastowy ra 
tunek, z jakim  pośpieszyły straże 


miejscowe wobec niezwykłej gwał- 
towmości ognia nie zdołał uchromić od 
zmiszczemia tartaku, który za wyjąt- 
kiem kotłowni, spłonął doszczętnie. 
Straty wynoszą 250 tys. złotych. 

X PUHAR SEJMIKU ZAWIERCIAŃ- 
SKIEGO na omegdajszych zawodach 
przysposobiena wojskowego w Tarmo- 
wskńch Górach zdobył zespół 11 pułku 
piechoty ziemi Będzińskiej za bieg søtur 
mowy. Puhar ten wręczył zwycięskie- 
mu zespołowi p. starosta Kowalski. 


X NA KOLONJE LETNIE w okolice Za 
wiercia zjedzie 25 dzieci robotników z 
Pomorza i Kresów Zachodnich. Kolo- 
nje te będą utrzymywane przez samo- 
rządy miasta i powiatu. 

x e 


Aronika Olkuska. 


X MIĘDZYNARODOWY RAID AUTO- 
MOBILOWY PRZEZ OLKUSZ przejeź- 
dżał w dniu 25 bm. pomiędzy godz. 2 i 
pół i 6 popołudmiu, kierując się na Wol- 
brom, Miechów itd. Miasto postawiło 
bramę ` powiialną przed wjazdem do 
miasta, udekorowana świerkami i cho- 
rągwiami z pisem: „Miasto Olkusz wita 
raid międzynarodowy”. Zainteresowanie 
raidem było duże. Wzdłuż całej drogi 
ustawieni byli dozorcowie drogowi, któ- 
rzy chorągiewkami wskazywali kieru- 
nek drogi. Biorący również udział w 
rańidzie znany sportowiec p. Szwarsztein 
z Klucz przerwał swą podróż w Olku- 
szu z powodu jakiegoś defektu maszy- 
ny. 

X ECHA NAPADU POD OLKUSZEM. 
5 bm. została napadmięta i obrabowama 
Józefa Wilk ze Skały, której jakiś osob- 
nik wypadłszy z lasu pod Olkuszem, 
skmadł 104 zł. Na zasadzie podanego 
pnzez poszkodowamą rysopisu, miejsco- 
wa policja zaczęła śledzić podejrzanych 
osobników. Przed kilku dniami wylegi- 
tymowano na stacji w Olkuszu Piotra 
Kocjana, który zdradzał pewne zanie- 
pokojenie. Podczas przeprowadzonej w 
jego domu w Wiśliczce, gm. Rabsztyn, 
rewizji, znaleziono laskę, którą napast- 
nik bił poszkodowamą. Ponadto poszko- 
dowama poznała Kocjana, który też zo- 
stał zaaresztowamy. Należy zaznaczyć, 
że Kocjan jest kowalem na kop. „Ka- 
zimienz”* w Niemeach i gospodarzem 7 
morgowego gospodarstwa w Wiśliczce. 
X PODPALENIE W PORĄBCE. Pożar 
zabardowań Katarzyny Zaręba w Porąb- 
ce, gm. Jangrot, o czem domosiliśmy, po- 
wstał — jak wykazało dochodzenie po- 
bcji — z podpalenia. Przed pożarem 
zdarzył się fakt, że zc wsi przepędzony 
został zawodowy złodziej Pawel Pełka 
ze swą kochamką, Brygidą Piechulską. 
Przez zemstę mieli się om dopuścić pod- 
palenia. Są oni opuszukiwami przez po- 
licję. 

X POŻAR W ZARZECZU. W zabudo- 
wamiach Hajduły Franciszka w Zarze- 
czu, gm. Jangrót, wyniki pożar, skut- 
kiem czego spłonął dom. O podpalenie 
podejrzami są dwaj bracia Jan i Feliks 
Majdowie (15 i 15-letni) ze wsi Chrzą- 
etorwice, jakoby namówieni do podpale- 
nia przez ewego ojca. Stary Majda są- 
dzi się z Hajdułą o grumt, na którym 
stał spalony obecnie dom Hajduły. 

X DZIECI POLSKIE Z GDAŃSKA 
przyjeżdżają do Olkusza 2 lipca rb. na 
mesięczny pobyt. Jak już pisaliśmy, ko- 
lonja ta mieścić się będzie w szkole po- 
wszechnej mr, i, Rzeczy dla dzieci, któ- 
rych przyjedzie około 80 (łóżka, pościel, 
koce itp.) nadejdą 26 bm. koleją. Pier- 
węze organizacyjne posiedzemie komi- 


KURIER ZACHODNI Wtorek. 26 czerwca 1928 roku 


tetu opieki nad kołonją odbędzie się 28 
bm. Jednocześnie opracowany zostanie 
program uprzyjemniemia pobytu dmieci 
w Olkuszu, tj. nie ulega wątpliwości, że 
E MOORIE 


"mr... 


+: 


w pierwszym rzędzie w szkole zostanie 
uruchomione kino, radjo, a oprócz tego 
zorganizowane zostaną niemęczące Wwy- 
ieczki w okolice i inne imprezy. 


[nlp wesdłej zalamy w Zakopanem 


ZA ZDEFRAUDOWANE PIEN 


DZE W TOW. WARSZAWSKIEM 


KOPALŃ WĘGLA W NIEMCACH. 


(Ł) Wczoraj na ławie oskarżonych ! pniały jak pierwszy śnieg. 


przed sekcją karną Sądu okręgowego 
w Sosnowcu w składzie: prz mi- 
czący Sokólski, sędziowie Sadkowski 
i Salak zasiadł Henryk Ciosek, urzęd- 
nik Towarzystwa warszawskiego ko- 
palń w w Niemcach, obwiniony o 
zdełrandowanie 10 tysięcy złotych. 
22 lutego b. r. Ciosek, mając powie- 
rzome 14 tysięcy złotych 


schować do kopert i za: 
Gdy nazajutrz zajrzano do kasy, o- 
kazało: się, że w kopertach znajduje 


się zaledwie 4 tysiące zł., reszta zaś ; 


zniknęła bez śladu. Razem z pieniędz- 
mi ułotnił się i Ciosek. 

Po długiem dochodzeniu, defra- 
udamia aresztowano 13 kwietnia b. r. 
w Zakopanem. Za zdelraudowane pic- 
niądze Ciosek kupił sobie nową gar- 
derobę i elegancko ubrany wyruszył 
do Zakopanego zabawić się. 

Spędzał czas w wesołych lokalach 
rozrywkowych stolicy Podhala, w to- 
warzystwie różnych damulek z pół- 
światka, w czasie tych libacyj lał się 


szampan strumieniami; piemiądze to- l 


CIE G0 


na wypłatę | 
robotników, powinien Ha ERY OT te | 
mać w kasie. j 


Gd defraudanta 
chwalił się on policji, 
bardzo wesoło... 

— W ciągu jednej nocy wydaiem 


aresztowano, 


5 tysiące złotych! Słyszeliście pano- | 


wie? Trzy tysiące złotych! — dodał 
z duma. 

— A czy pan zdaje sobie sprawę, co 
pana za to czeka? 

— Niech czeka, co chce, zabawidem 
się przynajmniej! 

Na rozprawie przyznał się do winy, 
przyczem iłomaczył się, że pobiera jąc 
minimalne wynagrodzenie i będąc źle 
traktowamym przez zwcerzchników. 
marzył o wyzwolenie się z jarzma i 
użyciu swobody przy jednoczesnem 
posiadaniu pieniadzy, Pokusie tej nie 
mógł się oprzeć i zdefraudował pic- 
miądze. 

Sad ro naradzie skazał Cioska na 


. . È Ą p . i 
10 miesięcy więzenia z zaliczeniem | 


aresztu prewency jnego. 

Oskarżał prokurator Dobromęski. 
bromił mec. Dziubiński z Częstocho- 
wy. 


ŚPUDARCZE. 


Prace nad kodeksem handlowym. 


Po dokonanem w styczniu rb. pierw- 
szem czytamiu projektu pstawy o spól- 
kach z ograniczoną odpowiedzialnością, 
który następnie został przez Min. przem. 
i handlu rozesłany zaimteresowamym or- 
ganizacjom i zrzeszeniom gospodarczym 


“dla piśmiemnego wyrażemia swej opinji, 


sekcja prawa hamdlłowego w komisji ko- 


| dyfkiacyjnej wyłoniła z siebie ściślej- 


szy komitet referentów dla opracowa- 
mia całkowitego projektu polskiego pra- 
wa handlowego. Na czele komitetu sta- 
nął prof. A. Doliński ze Lwowa, jako 
członkowie zaś weszli: z Krakowa prof. 
T. Dziurzyński, z Poznamia prof. J. Suł- 
kowski, z Warszawy mec. A. Jackowski 


(i A. Chełmoński, z Min. przem. i hamdlu 


W. Supiński i Baudouin de Coirtenay. 
Komitet odbył dotąd trzy ecsje: we 
Lwowie w marcu, w Warsżawie w kwie- 
tniu, w dmiach zaś 4—9 bm. w Krakowie, 

Przedmiotem ostatnich prac były po- 


stanowienia tyczące się ajentów, przed- ! 


Kronika go 


ROZWÓJ POLSKIEJ ŻEGLUGI PO- 


WIETRZNEJ. Ministerstwo komunikacji po- ; 


daje do wiadomości następujące dane staty- 
styczne o dokonanych lotach i przewozach 
na linjach cywilnej żeglugi powietrznej w 
maju 1928 r. 1) dokonano lotów przewidzia- 
nych i dodatkowych ogółem 385. 2) dokonano 
lotów średnio dziennie 14, 3) płatowce prze- 
leciały ogółem klm. 127.170, 4) średni lot wy- 
nosił klm. 350, 5) przewieziono podróżnych 
ogółem 680, 6) na 1 lot przypada podróżnych 
średnio 1,8, 7) przewieziono ładunków ogó- 
łem kg. 27.275, 8) przewieziono korespon- 
dencji pocztowej kg. 3.786, 9) na 1 lot przy- 
pada ładunków i poczty kg. 81. 10) ogólna 
waga dokonanych przewozów w kg. 88.861, 
11) na 1 lot przypada ogólnej wagi przewo- 
zów w kg. 251, 12) ilość przewiezionych po- 
sażero-klometrów 224.612. 15) ilość przemie- 
zionych kiłogramo-klm. ładunków 9.009.251. 
14) ilość przewiezionych kg.-klm. wliczając 
pasażerów (po 95 kg.) pocztę, bagaż ręczny 
1 towary 29.351.827. 

UNORMOWANIE SPRZEDAŻY NA RATY. 

[ając na uwadze, że rozpowszechniony obec- 
nie system sprzedaży na raty zupełnie nie 
był dotychczas uregulowany prawnie, Mini- 
stęrstwo przemysłu i handlu wydać ma spe- 
cjalne Z dotyczące tego rodzaju sprze- 
daży. Przepisy te będą miały na elu prze- 
dewszystkiem ochronę szerokiej publiczności 
przed wyzyskiem, uprawianym częstokroć 
przez kupeów przy sprzedaży towarów na 
raty. Mają one również zapobiec aferom. 
uprawianym tak licznie w czasach ostatnich 


" na tle handlu na raty. 


CZESKOSŁOWACKI PRZEMYSŁ WĘGLO- 

Y. Unja czeskich właścicieli kopalń odbyła 
w tych dniach swe zwykłe zebranie walne. 
Na zebraniu tem podkreślono. że eksport 
węgla spadł w stosunku do roku 1926 o prze- 
szło miljon ton, że jednakże wydobycie wę- 
gla nie zmniejszyło się, albowiem rekom- 
pensata było podniesienie się konsumeji we- 
wnętrznej. Eksport lignitu do Niemiec, jak 
również konsumcja wewnętrzna poprawiły 


stawicieli i pośredmików handlowych o- 
raz spółek fimmowych. Prace dotychcza- 
sowe doprowadziły do przygotowania 
projektu w znacznej już części, załal- 
wiono już bowiem przepisy dotyczące: 
osób i instytucyj prawa bandlowego, 
kupców, * firm, rejestru handlowego. 
ksiąg handlowych, pomocników hamdlo- 
wych, penomocnictwa handlowego i pro 
kury oraz komiwojażarów. 

Cały projekt przyszlego polskiego 
kodeksu hamdlowego, który zastąpić ma 
dotychczasowe cztery odmienne dzielni- 
cowe ustawodawstwa handlowe, ma być 
gotowy w ciągu najbliższego roku. Pro- 
jekt ten po zasiągnięciu w jaknajszer- 
szej mierze opinji miarodajmych kół go- 
spodarczych wróci raz jeszcze do komi- 
tetu referentów w celu przeredagowa- 
nia, następnie zaś plenum komisji 
kodyfikacyjmej zajmie się ustaleniem o- 
statecznej redakcji. 


spodarcza. 


się. Zbyt na koks wykazuje również popra- 
wę, a fo w związku ze zwiększeniem dzia- 
łainości hut żelaznych. Całkowity eksport 
węgla kamiennego osiągnął 1.800.000 ton, 
koksu — 762.000 ton. lignitu — 2.900.000 ton. 
Jeżeli chodzi o racjonalizację przemysłu wę- 
głowego, to należy stwierdzić znaczne po- 
stepy w związku z wprowadzeniem szeregu 
urządzeń mechanicznych. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 25-6. 


AKCJE: Bamk Handlowy 117.00, Bamk 
Polska 181.00—192.50—180.50, Bank Zw. 
5p. Zamobk. 83.00, Kijewski 84.00, El. 
Dąbrowa 78.00, Sila i Światło 145.00, 
Wysoka 184.00, Węgiel 98.00—96.50, No- 
bel 52.00, Ostrowieckie B 106.00, Pocisk 
9.75, Rudzki 47.50, Starachowice 56.50, 
Zawiercie 28.00, Borkowski 15.00.—14.75. 


WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.49, Paryż 35.06, Wiedeń 125.55 
Prgaa 2641 i trzy czwarte, Szwajcarja 
171.88, Holandja 359.55, Dolar prywatny 
8.89, Dołarówka 5 proc. 88.00—81.75, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 52.75 
—52.%0—32.50, Poż. konwersyjna 5 proc. 
67.00. 

Tendemcja dla akcyj słaba, dla walut 
bez zmiany. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
z dnia 25-6. 


Notowania poznańskiej gieldy zlbożo- 
wej w dmin dzisiejszym są bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


że bawił się ` 
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| na fale eteru!! Nasza zapowiedź 
| cerlu przyczyniła się do wzrostu ra- 
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kasz dział radjewy. 

WYJAŚNIENIE KONIECZNE!!! 

Stanowisko kierownika działu pro- 
zramowego każdego broadcestinyu 
jest niewątpliwie związane z bardz: 
poważną i uciążliwą pracą. Wiecziy: 
pogoń za atrakcyjmością i wartościo- 
wością doboru audycji, wynajdywa- 
nie coraz to innych ,„sensacyj'” — ma- 
jących być magnesem, przyciągają- 
cy 1 nowe rzesze radjoabonentów jest 
nie lada klinem wbijanym sobie z tv- 
godnia na tydzień przez kierownic- 
two. Słyszeliśmy o rekordzie w zdo- 
byciu się ma sensację radjową przez 
dyrekcję jednej ze stacyj nadaw- 
czych w Ameryce (oczywiście!), któ- 


ra zauważywszy zmniejszenie się 
frekwencji oficjalnych abonentów 


ogłosiła, iż transmitować będzie kon. 
cert orkiestry jazz-bamdowej przy 
akompanjamencie szumu wód wodo- 
spadu Niagary. Koncert ten nadawa- 
ły wszystkie stacje amerykańskie. 
Efekt był podobno niebywały. Liczb» 
abonentów wzrosła połężnie. W nu- 
szych warunkach „taką Niagara“ bv! 
koncert Kiepury w Poznaniu 
puszczony na fale eteru przez radjo- 
stację poznańską i transmitowa": 
przez inne nasze Dbroadcastingi mi 
wyjątkiem katowickiego. 

Odnośną zapowiedź nadawania 
wspomnianego koncertu przez wszys! 
kie polskie radjosiacje otrzymaliśmy 
z Warszawy, na skutek czego pośpie- 
szyłiśmy podzielić się tą wiadomości: 
z radjosłuchaczami naszego okręgu. 
specjalnie zainteresowanymi wysig- 
pem Kiepury. 

„Pigułką osłody“ była nadzicje 
usłyszenia Kiepury w jego występie 
niedzielnym w operze katowickiej — 
„Tosce”, która jak optymistycznie; 
nastrojani radjosłuchacze myśleli. be 
dzie transmitowama przez radjo. Nie- | 
stety i to zawiodło!! Czyżby niedo- 
patrzenie kierowmictwa  radjostacji 
uczyniło to faut pas? Czy też „siły 


wyższe” stanęły na przeszkodzie? 
Teatr i tak był nabity! Cóż by to ko- 


ma szkodziło, gdyby tak bez uprzed- 
niej zapowiedzi „puściło się" Kiepurę 
iaa 


djoabonentów—należy się nam prze- 
to wyjaśnienie ze strony kiero- 
wnicitwa. Adro. 


PROGRAM RADJOWY 
na wtorek, dnia 26 czerwca 1928 r. 


KATOWICE: 


17.00 — Komunikaty Polsk. Zw.  Zrzesz. 
Gosp. Woj. Śl. i Wydziału Oświecenia 
Publicznego Woj. Śl. 

17.20 — Wykład języka polskiego (kurs wyż: 
szy) — wygł. p. Olga Regerowiczowa. 

17.45 — Transmisja koncertu kameralnego 
z Warszawy. k 

18.40 — Komunikat harcerski 

18.55 — Rozmaitości. 

19.20 — Transmisja z teatru polskiego w 
Katowicach „Faust“ opera Guonoda z 
udziałem gościnnym Chorjana w roli 
tytułowej i Dolnickiego w partji Wa- 
lentego. 

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn- 
meteor. i PAT. 

22.30 — Wykład p. t. „O polskiej myśli na- 
rodowej” — wygl. w języku francuski: 
prof. Wincenty AE RA 

eere 


Z SALI SĄDOWEJ. 


SKAZANIE WŁAMYWACZA. 


(1) 21-letni Bolesław Witaszek z So- 
snowca. trzykrotnie już karany za kra- 
drzieże, w nocy z 5 na 6 kwietnia b. r., 
wyłamał ścianę w budce z towarami 
apożywczemi przy ulicy Piłsudskiego v: 
Sosnowcu, przyczem skradł stamtad na 
szkodę Michala Szeląga większą itos 
kiełbasy, szmalcu i szynki, wartości 299 | 
złotych. Wiktuały te powierzył swemu 
znajomemu Mieczysławowi Pnzybysiaw 
skiemu lat 24, który miał je *sprzeciać | 
Stefanowi Majczakowi l. 24 i Framaisz- 
kowi Dymowskiemu 1. 27, Policja niebu 
wem wpadla na trop przestępstwa i ca- 
łą czwórkę przytrzymała. 

Wczoraj zasiedli omi na ławie oskar- 
żomych przed Sądem okręgowym w So. 
snowcu. który po rozpatrzenia sprawy. 
skazał Witaszka na 2 lata więzienia za- 
mieniającego dom poprawy z pozbawie 
niem praw i zaliczeniem aresztu nre- 
wencyjnego. Przybysławskiego na 2 
miesiące więziemia z zaliczenie arssztu 
prewencyjrego, Majczaka zaś i Dymar 
skiego uniewionił dla bnaku  dostate 
cznych dowodów winy. | 
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Ź calej Polski. 


ANGIELSKA ESKADRA 
W GDAŃSKU. | 


W ub. niedzielę rano przybyła do por 
tu gdańskiego angielska eskadra wojen 
va, zlożana z krążowników „Cambrian” 
| „Canterbury“. Eskadrę przywitał sze- 
reg statków wojennych polskich, które 
ha przywitanie zatkmęły na masztach | 
chorągwie polskie i amgielskie. Po prze 
jeździe przed Westerplatte i Wisłouj- 
scio, krążowniki udały się do t. zw. por 
tu cesarskiego, skąd zawróciły i przybi- 
iy do brzegu Wisłoujścia. 

Przed południem odbyła się wymia- 
Na wizyt powitałnych polsko-angielskich 
la statkach wojennych i angielsko-gdań 
*xich. Również odbyła się wymiana wi- 
Zył między prez. Sahmem a komendam- 


| 
tem eskadry. | 
i 
| 
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Rzeczą charakterystyczmą jest, że se 
at na statek bojowy wysłał kap. poli- 
tji guańskiej Hauschułza. Dzisiejsza pra 
sa gdańska zaznacza wywaźnie. że jest , 
to przedstawiciel sił zbwojnych Gdań- 
ska(10). | 

Z okazji pobytu floty angielskiej ol- f 
byi się szereg uroczystości. Senat gdań | 
ski urządził Śniadanie w ratuszu. wic- | 
Czorem odbyło się przyjęcie w amgiel- 
skim konsulacie w Gdańsku, na którem 
WI obecny generalny komisarz Rzeczy 
pospolitej Polskiej, min. Strausburgow 
raz dowódca polskiej floty wojennej, 
somandor Unrug. 

Flota angielska zabawi 6 dmi. 


WYPADEK SAMOCHODY STAROSTY 


Starosta Włodawy p. Adlóf jadący z 
Vlodawy do Chcłmu uległ wypadkowi 
| Uochodowemu. Szofer chcąc wyminąć 
Mika fur wiejskich spowodował upadek 
*mochodu do rowu, prnzyczem starosta 
%lmiósł rany nosa i ucha. Po dokonaniu 
Pomyślnej operacji w szpitalu w Chel- 
lie qdwieziono starostę Adlóla do Wlo 
a 


TEATR--POWODEM SAMOBÓJSTWA 

W domu przy wl. Rejtana we Lwo- 
Wie odebrała sobie życie przez rzucenie 
SIĘ w klatce schodowej pierwszego pię- 


. memme -: 


+ w WE A O OK A w W M 


Wlaśccieła sześciu kamienic i skladu 
opityków przy ul. 5 Maja. Powodem sa- 
nobójstwa była depresja psychiczrva z 
bowodu zawodu miłosnego.  Bezpośre- 
Gnią przyczyną samobójstwa byl takt. ; 
Iż ojciec me pozwolił aenalce pójść na į 
Przedstawiemie do teatru żydowskiego. | 


KATASTROFA AUTOBUSOWA. , | 


W ub. sobotę wieczorem na szosie z } 
Piasccznej od Góry Kalwarji wydarzy | 
la cię stnaszma katastrofą autobusowa, l 
mianowicie autobus firmy Tekaz, pro- 


PSA © 


BOOTH TARKINGTON. 


„ się... Azja z 80.060 samobójstw. 


lra -letnia Kieonora Schuiberg. córka | 
i 
| wysoką cyfrę 
i 


| Przedruk wzbroniony. 


| wadzomy przez szołerh Stefana Suopka, 


dwa kilometry za Służewcem wskutek 
pęknięcia resorów, spadli z wysokości 5 
motnowego nasypu do rowu. W autobu- 
sie znajdowało się 24 osoby. W momen- 
cie katastrofy przejeżdżał pociąg kolej- 
ki grójeckiej, który maszynista nie- 
zwłocznie zatrzymał i pasażerowie rzu- 


KUR JER_ZĄ CEHODNI Wtorek. Jb czerwca 1928 raku. 


aili się na pomoc rannym. Rannych by- 
ło ogółem 9 osób ciężej. reszta lżej. 
Niczwdoczułe zawezwano pogotowie ra- 


, tunkowe z Warszawy, które przewio- 


f 
i 
, 
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zło ramnych częścionyo do ezpitali war- 


<a wwa mm 


szawskich, częściowo do Grakowa. Szo- $} 


fera aresztowano, aż do przeprowadze 
nia śŚleslztwa. 
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liina ra kolanie mgla Raczyfękieg. 


NAJMODNIEJSZE STROJE POLSKIEJ KOMUNISTKI. 


Aresztowany przez policję, jako 
wydany sądom przez Sejm poseł ko- 
mumistyczny, z Zagłębia Władysiaw 
Baczyński ukrywał się w Warszawie 
przy ulicy Krochmalnej ne. 73 m. 4— 


Szykiem swym i elegancją wyróżnia- 
ła się w barwnym tłumie strojnych 
kobiet na sopockiem ,.eorgo”. Ucho- 
dziła tam za „polską arystokratkę*. 

Oczywiście bardzo często odwiedza 


jak się okazało — w godnej siebie | ła miejscowe kasyno. Przy zielonym 
kompanji. stoliku fortuny spotykała się z wy- 

W czasie śledztwa stwierdzcno, że | twornymi panami. Tam to, przy 
rzekomy Piotr Krzywieki, który za- | owym zielonym stoliku, układała 


pewnii w swem mieszkamiu schromie- 
nie zbiegowi, nazywa się właściwie 


' Menachem Gerhole i że jest również 


działaczem komunistycznym. Przy ja- 
ciółka Gerholca, Antonina Paszkow- 
ska (prawdziwe nazwisko) na leżała 
również do partji komunistycznej i 
oddawała jej niebylejakie usługi. 

Ze względu na dobrą prezencję u- 
żywano Paszkowskiej do czynności, 


, wymagających umiejętności zachowa 


nia się w eleganckim świecie. Pasz- 
kowska, która w Warszawie nosiła się 
b. skromnie, wyjeżdżała często do So- 
pot, ubrana w najmodniejsze toalety. 
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Paszkowska w poorzumieniu z niemiec 
kimi komunistami plany ucieczki za- 
grożonych a zasłużonych dla sprawy 
kamunistycznej esób. Tam to właśnie 
omówiono plan i szczegóły ucieczki 
posła Sochackiego z Polski. 
Aresztowany poseł Baczyński był- 
by zapewne dłużej usiłował grać ro- 


lç Tadeusza Mozolewskiego, na które- ` 


o tak doskonale się ucharakteryzg- 
5 ? 


wał przez zgolenie wąsów. gdyby nie . 


t. zw. znak szczególny, który go zdra- 
dził. Miał bowiem p. poseł bliznę na 
lewem kolanie, o której wiedziała po- 
licja. I to go ostatecznie zgubiło, 


Swiatowa armja samobójców. 


260.666 LUDZI ODBIERA SOBIE COROKU ŻYCIE. 


Gorączkowe tempo życia po wjonie 
i przesnęczenie nerwowe przyczynia- 
ją się walnie do wzrostu lezby samo- 
bójstw. Nietylko w Europie i w Ame- 
ryce, ale nawet w Azji i w Afryce. 
Statystyka samobójstw za rok 1927 


wykazuje, iż przeszło 200.000 ludzi | 
. odebrało sobie życie na całym globie 


ziemskim. 

Na pierwszem miejscu znajduje 
Tak 
i niepożądane pierw- 
szeństwo w tej dziedzinie ząwdzięcza 
Azją największej liczbie ludmości ze 
wszystkich kontynentów, procentowo 
bawiem wyprzedzają ją inne kraje. 
Za Azją kroczy Europa z ogólną liczbą 
50.600 samobójstw; Ameryka Pół- 
nocna ma do zarejestrowania 20.000 
samobójstw, Ameryka Południowa — 
15.600, Afryka — 8.000, Australja i 
Polinezja — 2.000. 

W Europie pierwsze miejsce zaj- 


w zapadniętych oczach, który jej matka określiła 


mują Niemcy z 13.800 samobójstw, co 
wynosi przeciętnie dziennie 40 wy- 


' padków. Francja ma do zamotowania 


6.460 samobójstw, Anglja — 5.000, 
Włochy — 3.120, Hiszpanja — 8.40. 
W Azji pierwsze miejsce procenta- 
wo zajmuje Japonja, co do ilości sa- 
mobójstw, natomiast jeżeli chodzi o 
fry absolutne przewyższają ją 
Ghiny i Indje Brytyjske. Rekord na- 
tomiast samobójstw w proporcji pro- 
centowej pobiły w roku 1927 Stany 


' Zjednoczone, w których 26.000 ludzi 


odebrało sobie życie. 

Większą część samobójstw tworzą 
mieszkańcy miast. Wśród samobójstw 
przeważa ją mężczyźni. Na 100 samo- 
»ó jeców przypada średnio tylko 30 ko- 
biet, Jeżeli chodzi o wiek, większa 
część despoerątów popełnia zamachy 
na własne życie głównie w wieku mło 
dym; mężczyźni zatem przeważnie w 
wieku od jat 46 do 24, kobiety w wie- 


| 
| 
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ku od 18 do 28 lat. Dwie trzecie samo 
bójców rekrutuje się z pośród kawą- 
lerów, wdowców, panien i wdów. 
Główną i najczęstszą przyczyną, 
powodem zamachów samobójczych 
jesi brak zajęcia, nędza, głód, ban- 
muctwo, choroba, wreszcie afekt. 


Wielka afera pohorowa 
W PRZEMYŚLU. 

Żandarmerja D. O. K. X w Przemyślu 
wpadła na trop olbrzymiej afery pobo- 
rewej, ze wzgiędu na gwoje rozmiary 
niebywałej dotąd w Palsce. 

Od szeregu tygodni chodziły wieść 
o nadużyciach popełnianych przez ko- 
misje poborowe w Łańcucie i Przewoc- 
sku. Było np. publiczną tajemnicą. że 
w Przeworsku na 70 pobarowych ży- 
dów przyjęto tylko dwuch, przyczem 
uwolnieni odzmaczali się zeważnie 
zdrowiem i fizycznym rozwojem. Śledz- 
two wszczęte w tej sprawie przez 6 
dyan żandarmenji pod przewodnictwem 
pplk. Batsza w Przemyślu przy udzia- 
le pięciu tunkcjomacjuszy wydziału 
śledczego ze Lwowa, pod pnzewodnice- 
twem komisarzą Konarskiego, prowąr 
dzone przez kilka tygodm w najgłęb- 
szej tajemnicy, dały wprost oszałamia 
jące rezultaty. Sbwiemdzomo, że uwol- 
niono bezprawnie od służby wojskowej 
kilkaset osób, które potrafiły okupić 
się havaczem od 128 do 200 dolarów. W 
związku z wykryciem nadużyć areszto- 
wano pod zarzutem łąpownictwa leka- 
rza-kogitama dra Śmigielskiego, oraz le- 
karzy powiatowych dra Kroka w Prze- 
wonrsku i dra Serwagkiego w Łańcucie. 
Aresztowano dalej głównych. pośredni- 
ków pizy zwalnianiu od poboru w oso- 
bach: Krata i Fensterowej w Przemy 
élu, ovaz kupców Vorsteima i Schneeba- 
uma w Przewonpsku. Oprócz powyższych 
aresztowano około 50 osób. 
Es Fa EE! x5 
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Kaclk humorystyezny. 


LE TON FAIT LA MUSIQUE. 
Jaką jest różnicą między konsekwencją a 


M JEGK 
onsekwencja: Dzisiąj tak i jutro tak. 
Niekonsekwencja: Dzistaj KR HA tak. 


DOWóBD. 

On: Każda bez wyjątku kobieta oponujej 

Ona: To nieprawda! aran 

POCHLEBCA. A 

— Godzinęmi mógłbym przysłychiwąć się 
cudownemu szczebiotowi Pani... 

— Pochlebco! 

— Bynajmniej proszę Pani; w ustach Pani 
brzmi każda najglupsza gadanina jak mu- 
zyka! 

PROFESOR. 

Sckretarka: Co mam zrobić z tym stosem 
zeszytów, panic profesorze? 

Profesor: U porzudkuję je 

1 


pani 
abecadła i spal je pani: 


podług 


Egoistka. 


(CLAIRE AMBLER). 


Przekład autoryzowany Janiny Snjkowskiej. 


Claire wybrała najpiękniejszą parę lakierków, 
Jakie posiadała i zasiadłszy na stoleczku koło tuale- 
ly, włożyła je starannie na nogi. 

— Gdzież mnie też zamiesiecic? — szeptała pod- 
tkscytowana do swych ślicznie obutych stópek. 

Jak o tem dobrze wiedziała, zaniosły ją na górny 
tanas, do szpaleru. Ukazała się tam w parę minut pó- 
Śnie, zarumiemioma, z błyszczącemi oczyma, jednem 
k jem czarująca, z małą czeswono oprawną ksiąź- 
“lw ręce i po rozejrzeniu się naokoło w obojętny 
bosób, zdający się wskazywać ua to, że nic nie przy- 
kulo jej uwagi, wsadowiła się na ławce, pod zwicsza- 
Jącą się winoroślą. Siedzialu protilem do Anglika, 
W oddaleniu zaledwie kiiku kroków. Nie miała wat- 
iwosi, że ją obserwuje i że wie, iż ona zdaje so- 

z tego sprawę. Jej żywc serce biło jak szałome, 


kał Jej przecież nie przeszkadzało odwracać kartki 
RSiąż 


30) 


5 wida 
1, 
kiem, jakby od niechcenia dla siebię samej, na tyle 
Mak głośno, żeby on ją mógł usłyszeć. 
z Prześpiewała od początku do końca całą Pasto- 
taj Rumieniec jej stai SiĘ jeszcze ciemniejszy; 
wag umela książkę tak blisko oczu, iż mogło się zda- 
j, ` Że chowa w niej zapłonioną twarzyczkę. Dozna- 
lotny 80$, czego się nie spodziewała, ogarnęła ja prze- 
zwał: trwogą, pomimo ta odważnie zniżyła książkę i 
na odwróciła głowę w jego stronę. 


tęczną. Nagle, ze spuszczonemi na książkę ocza- 
Zaczęła nucić Pastorale cichym, słodkim głosi- 


Onbisom patrzył na nią uważnie z tym ogniem | czarze. 


żki pewną ręką, nawiasem mówiąc bardzo małą 


trafnemi słowami, że wyglądał tak „jakby wiedział, * 
że niewiele już może się spodziewać od życia, ale że ' 


ma nadzieję, że mu to niewiele nie przepadnie". 
Przez długą chwilę spoglądali na sichie w milcze- 

niu, wręszcie Claire wstała, podeszła wolno do niego 

i stanęła u stóp leżaka. 

Cieszę się, że się to pamu podobało — rzekła. 

To było przeznaczone dla pana. 


XIV. 

Wykonał taki ruch, jakby się chciał uwolmić od 
koca i wstać, ale dziewczyna postąpiła szybko na- 
przód, chąc mu w iem przeszkodzić. 

— Nie — proszę pama! Mogę tu chwilkę posic- 
dzieć? | 


— Tak — może pani — odparł ze swoim krót- 
kim śmiechem. — Ogólnie biarąc, sądzę. że pani ma- 
żę! — poczem dodał, gdy zajęła krzesło pozostawio- 


ne przez jego, siostrę. * 
— Z czego się pami cieszy, że mi się podobało? 

— Pau nie wie? 

— Nucila pani Pastorale. Czy to pani miała na 
myśli? 

— Tak. panie Orbiscn. 

— Przypuszczam, że była pam w greckim tea- 
trze, wczoraj wieczorem? 

— Dlaczego... — owszem. Byłam. . 

— Skąd pani wie, że mi się to podobało? 

Wskazała ręką na otwarte akno nad ich głowami. 

— lam jest mój pokój. Słyszałam, jak pan roz- 
mawiał ze swoją siostrą. 

— Rozumiem — rzekł. — Ale pami właściwie 
chciała wyrazić mówiąc, że Pastorale byla dla muie 
przezmaczona? Przecież pani tak powiedziała? 

— Tak. 

— To pewnie miało znaczyć. 
ni przed chwila dla ranie? 

— Tak — ale ja myślałam o wczorajszym wie- 


że zamusiła Ją, pa- 


LEZA W 


nawet tuzima ludzi, a już z pewmością nikogo, ktoby 
tak potrafił zaśpiewać Pastanaje, Z wszełką pewno- 
ścią nie znam kobiety, któraby myślała o mnie wte- 
dy, kiedy to śpiewała. Co to ma właściwie znaczyć, 
panno Ambler? 

Claire spojrzała nań z niedowierzaniem i nagle 
uświadomiła sobie, że swobodny, pełny głos moz- 
hrzmiewający księżycową nocą nad greckiemi rui- 
nami mógł się wydawać do tego etopnia częścią cza- 
rodziejskiego widowiska. że można go było nie po- 
zmać w stłumionem nucenin. w jasny daień i w im- 
nem miejscu, nawet choćby melodja była ta sama. 
Przejmujący mały dramat, jaki dła niega odegrała, 
spełznął zalem na niczem. i 

— Wy, amerykańskie panie. lubicie mistyłiko- 
wać nas, zwykłych śmiertelników. a ograniczonych 
władzach umysłowych — rzekł Qrbison. — Jakim 
sposobem ta nieznajoma śpiewaczką mogła śpiewać 
dla mpie, panno Ambler? ) 

— Ja. Zawahała się. Miała impuls, żeby zawo 
łać: „Ja byłam tą twoja nieznajoma śpiewaczką! 
że powimnam wiedzieć, dla kogo śpiewałam, niepraw- 
daż?” Już, już miała na ustach słowa wyznania, ale 
ich przecież nie wypowiedziała. „Dokrze” — pomy- 
Śłała. „Nie chciałeś zrozumieć, kiedy zadałam sobie 
trud, żeby ci to podsunąć. Nie będę na tvle banalna, 
żeby ci mówić. Zgaduj sobie na własną rękę! Mam 
tajemnicę, której ty me znasz i te mi daje nad tobą 
przewagę”. Takie były jej uczucia. zdające się wska- 
zywać na to, że rozpoczęła jakiś spór czy walkę. 
W samej rzeczy wszystkie jej flirtowe sprawy za- 
wierały w sobie ten pierwiastek zaczepnej odporno- 
Ści, tak uporczywy, że ostał się nawet ieraz, kiedy 
miała do czynienia z inwalidą. 

— Nie odpowiada mi pani — rzekł. 


Uśmiechnęła się nieokreślenie. 


j (C. d. a.) 


i 


Coraz częściej czytamy w ostatnich czasach Ogłoszenia firm zagra nicznych, które zamierzają uszczęśliwić | 


polskiego czytelnika przekłądami autorów zeszlego 


4 dotrej ksiątki, że 


siułecia, dając jakoby ksiażki za darmo, a wiaściwie 
pod pretekstem zwrotu kosstów reklamy i t. p. żądają po 60 groszy od tomu ¿wracamy uwagę przyjaciód! 


BIBLJÓTEKA GROSZOWA już od pięciu lat rozsyła 


BEZPŁATNIE 


a.cea 


Tetmajera, Dygasińskiego, Struga, 


skiego, Mereżkows kiego, Toistoje. Dostojewskiego, 


jak: 


mace". 


Każdy R» nowych csytelników, który w ciągu 10 dni 
trzymywał bezpiatale co tydzień 1 tom nowości Biblioteki 


GrosŁowej 
160 — 200 Btron stron, iąCznie z terpiatnemi premjemi, 


wymagają 


Zamówienie ważne tylko dla zuponóre 
otrzymanych w ciągu 10 dmi 


WYDAWNICTWO 


BIBLJOTEKA GROSZGWA 


WARSZAWA, MONIUSZKI 11. 
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Ulice; Nr. domu . 


Polecamy na sezon bieżący : : 
CEMENT znanych marek: Grodziec, Wysoka iin. 
Papę dachową, astat, Smołę dachową, 


lepnik, laki do dachów i konstrukcji carbolineum, oleje, 
smary i inne artykuły techniczne oraz znane z dobroci 


Naturalne Mydła „SIŁA” 


Wybór wielki, Ceny niskie, ści- 
Mydeł żądajcie we wszystkich sklepach. 
3612-3 


Hurtowo i drobnicowo, 
śle fabryczne. 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


Tow. „Kurjer Zachodni” $. A. 


WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 


[M0 „ZAGŁĘNE 


dawniej 


Kino -Teatr „Udziałowy” 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 
lub z przesyłką pocztową | 


gd 


Pirendela, 
dona, Dickens'a Ibarczn, Sbawa w anskcmiitych przekładech Boy'a, Belmonta, 
Mrcatwsk'ezo, Fepławskiej, karanduwskiego it. d. 


CRN . 


Bzieła najwybitniejszych autorów polskich I obcych 


Słonimskiego, Winawera, 


Chojnowskiego, Hsioty, Daniłow 
Hugo, Flaubert'a, Wells'a Los- 
Broniewskiego, 

3475-4 


nadeśle nem załączony, wypełniony kupon, Dędzie o- 

(13 tomów kwertalnie) objętości od 

magazynem s dodatkami dla młodziety. 

MWyzyskę vskutecania się w kolejni Sci egłorzeń, jedynie opakowanie, koszia reklamy, przesyłka 
ewictn hutztcw w wytcsiźe! 758 gicesy Od temu, madsyłtanemi w znaczkach pocztowych. 


(wyciać I wysłać) Pieniedey załaczać nle należy. 


wawa 


K UPTON Bu 


Nite] podeay życay sobie otrzymać bezplatnie nowo- 
ści bibljoteki Groszowej — 13 tomów kwsetalnie. 


Jmię i nazwisko , . . . . . . 
Miejscowość (poczta) ... .. . 


Ne 
| BÓL GŁOWY 


| Ra RECE 


w pdanie, łupież, 
WŁOSÓW 1 iyalenić usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe". 
(z Kogutkiem) 5przedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul, Frete 
Nr. 16. 5277 


pe 
i Kupno i sprzedaż. č 


— AUENA EREE 
g "tep kołonjalno-spożywczy dobrze 

prosperujący E powodu zmiany 
interesu do sprzedania. Wiadomość 
administracja Kurjera Zschodniego. 


č 3338.5 q 
Z orou otrzymania koncosji res- 
tauracyjnej spraedam piwiarnie 
w dobtym punżcie Wiadomość Strze- 
mieszyce >sosowa 505 3576-2 
De sprseđdania gospodarstwa 17 mg, 
180 pr. dom mieszkalny 3 pokoje 
i kuchnia budynki gospodarcte kom- 
pietne wszystko pod papą ugród v- 
wocowy 05 szt. drzew. 4 inwentarzem 
żływyim i martwym., Wiadomość w 
Administracji Kurjera, _ CZLEM 
Zetopane. — Wielki wyDór wili i 
parcel do Spreedania ma niuro 
| muDińskiego, Zakopane telefon yT, 
M?" Siagera do sprzedania, 50- 
snowiec 3 Maja 25, Kausowsći, 
stroż wskaże. 3604-2 
Heelers do żelaza 4 metry | 4 me- 
try neQOluwauia pizea BUJ mm. 
spieedaim. Warszawa Ugrudowa Dya 
ŁopieDdal. tUd 
Ue SPIZEUARI DArINLDJĘ Suru- 
usatyczuą uzęciurzęduwą w au- 
usya wianie. NOWYJUBUUSKA 2a DI. LI 
vae WSE: KIGSKI, Juu 


z 


Lokale 


DAE WZÓZIAKA CO 
nest do wynajęcia lokal Ba prowa- 

dzenie warzatalu rzeżiitzegy, lo- 
uuwdia i Awa IMAJazyny, uias BA UO 
sprzedania Otsul GęDvwe »auChe ; 
awie imuszyD0y SEEWCHIE. Wiadomośc 
kolunją rekiu - Fieżarnia, siaCja ko- 
iejowa nAAslIDjETa. 4340 


Od ponicdziałku 25 czerwca 1928 r 


„ZABIŁAM” [z iyiemym mn“. 


Wstrząsająca tragedja niewinnej dziewczyny — w 12 aktach. 
«W roli tytułowej MAGDA SOŃJA. 


_KURTER_ZACHODNI Wtorek. 26 czetwen 1928 roku. 


Panna Kasia 
wychodzi zyriąż! 


TA 


SAM PIERZE! 


przest! zakład wydzierżawię x 

miesskaniem, nagiv  wypadet. 
Csynsz za 6 miesięcy, zWwremieez7ce, 
ul. Długa Nr. 142. 3615-2 


pe pokoje z kuchnią i wygudami 
do wynajęcia od zaraz. Wiado- 
mość ul. Sielecka 8 u p. Z. źwvliń- 
skiego. 3606- < 


i Różne i 


ezinteresownie! Ceylelnikom „hu~ 

rjera £achudn ego” „iskry”. Napisz 
imię, nawwisko, miesiąc urodzenia o- 
trzymasz darmo Droszurę, ukresienie 
charakteru, zdolności, praeznaczenia- 
Poznasz kim jesteś kim Dyc muUŻSsK, 
Adresoj: Warszawa Redakcja „wie- 
dza Tajemna“ Skrzynba pocztowa 571. 
źałączyć niniejsze ogłoszęnie zroaczok 
pocatowy na przesyłkę. <632-1 1 


mmay eene - AO m OE a "O OE ROC 
kota pisania na maszynacu piuru 

Fróśb Lewkowicesa, Będzin — 54- 
czewskiego Nr. 29, Tel. 3-47. 3551-5 


geena pies wyźłe ponter, maści 
bronsowej, od spodu biało nakra- 
piany. Uprassa się o odprowadzenie 
za wynagrodzeniem do sskoły Nr. 7 
Sosnowiec - Pogoń. Nieprawy posia- 
dacz będzie ścigany sądow nie. _36u8 


Zamąż idzie panna Kasia 


Na ślub gości wiele prosi: 


Przyjaciółkom koleżankom 


O weselu swem donosi: 
„Niechaj 


Wszystkie proszę na wesele, 
W brak czasu nie wierzę, 


Odkąd RADION sam 


Caroni 


radość, 
dzielę, 


z wami 


pierze”. 


bieliznę! 


orae płaszcze kostiumy przyjmnię 
do roboty od skromnych do naj- 
strojniejszych Josnowiec, Koliątaja 11 


Nowakowska. Tamże formy | Mane- . 


kiny. _ 3610 


Zgubione dokumenty. 


NAJ adysiaw Kłapcla, Będsin Sie- 
muńska 12 zgubił kwit Banko 
roiskiego na złożoną pożyczkę odro- 
dzeuia 1920 3614-2 2 
pior rr Prydatko zgubil tymczasowy 
dowóa usobisty, wydaay przez 
otarostwo Będmińskie. 8615-3 
<HIDCeya Jan agu0ii KSiĄŻKĘ Masy 
Chorych wydaną przes kup. Fio- 
T AAEE ina. AES 
x 18DISIAW Narański sgubDli poswole= 
nie ua broń Nr. 174154 wydane 
przes Ste Starostwo w będzialu. 3616. © 
jjstneńczyk Marjau zgubił seswole- 
nie na radjoodbioroik Nr, 983 
wydane przez Urząd Pocst i Telegra- 
fów w _Bęgzlnie, 3617 _ 


fan Sarga zgubił karte pobytu wy- 
daną praes kop. „kir. Renard" > 

4609 

A o cc o PE E 

SE kivtr zgubil kuiążkę Kasy cho- 

~ rych. S0UŻ 


Następny program 


„SERCE“ „Mała Aneta“ 


W roli tytułowej 


„MARY PICKFORD“, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


w iekscie : ny. ś sł > . » 
W tekście: w KrONICJO . s s aS . > 
| 3 Br. 50 gr. Za tekstem 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


a 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskieno 7. 


Redaktion PADEUSZ OPIOŁA. 


Sosnowiec: 


Nekrolog da 200 wierszy 50% taniej. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8. telet. 1-25. 
Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowo". Deblińska 1- 


Przed tekstam (Plerwszn strona) z8 wiersz mm l-łamowy ustad 4-szpalowy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 2U wyrazów JO gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. | 


drukiem podwójnie. 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25*/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 


administracja nie odpowiada. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło” 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Zawiercie, 3-gu Maja 27. 


Grodziec, Będzińska. 


Wydawcy: Sp. Ako. „KURIER ZACHODNIE. 


